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b e z  iJo re ^ ze n ia  d o  d o m u  
m ie s ię c z n ie  . . . M  1, i 50.000 
* d .ostó w ą  d o  d o m u  M  1,200.000

Ma orowincji
i  przesyłką poczt. M 1,200.000 
Za granicą . . M l  SO'1 uę*—

K c jtae r p o je d y n c z y  ^  
L w o  w  s  i  n a  p ro  win WibYAfateka JaS’1

40-@00 ¥&L Wychodzi codziennie rano

C en y  o g ło ś  zeń :
Za 1 wiersz milimetrowy: w zwy­
kłych og!oszen;acri 8.000 . ... w 
n ades iancm  i w nekrolog;:24.0G0 
M.. w kronice, reper tuar dział 
gospodarczy paski u tekście
3.5.000 M., po kronice 27.000 M., 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie 50.000 M. Za jedno sło­
wo w drobnycti ogłoszeniach
7.000 M .. k u p n o  i s p rz e d a ż  za  
s ło w o  8.000, m a t r y m o n ia ln e ,k  b- 
re s p o n d e n c je  p r y w a tn e  za  s ło ­
w o  10.000 dla posnukających p ra c y
4.000 M. Z  z a s tr z e ż e n ie m  m ie js c  
25e/o. .Z a g r a n ic z n e  o  50 prc.

d ro ż e j.
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Waloryzacja podatków 
i Bank emisyjny.

Uchwalona. iprzed kilku dniami precz
Sejm ustawa o waloryzacji podwsków-- 
jest walnym krokiem inapri-ćd w  dzie­
le sanacji Skaibu i waluty. Sens usi-n- 
w y jest taki, że od stycznia 19?4 aż 
do czasu wprowadzenia nowej waluty, 
obliczanie, wymierzanie oraz uiszcza, 
nie podatków, jakotaż wszelkich p u -  
bliczno-praw.nych świadczeń pienięż- 

cycSi dokonywać się będzie na pod 
sławie zloicjPb franka. Marka .służyć 
będzie tylko jako środek płatniczy w  
kazdciczcsnej relacji do złotego fran-

i  i i i L i s i M i r a  ff lim n n N ln u ii!  I

k u .
Ustawa w alor3'zacyjna, podobnie 

jak i projekt u Tworzenia w  najbliższej 
przyszłości Banku emisyjnego posiada 
zasadniczych przeciwników. Nie nale­
cą oni ani do jednaj parlii politycznej, 
ani naw et nie mieszczą się wyłącznic 
av stupach, reprezentowanych przuz 
obecna opozycje sejmową. W aloryza­
cja miała swych przeciwników' wśród 
iUromiictw większości, glosowali za 
nią chłopi z ,,W yzwolenia11 a  zwalczał 
ip. Diamand z P. P. S. Wicroczne z te­
go, że nic decydowały tu .wyłącznic 
względy polityki i taktyki partyjnej 

To co łączy przeciwników walory-., 
'zac.ii podatków i Banku emisyjnego 
est innej natury. Możnaby ich w szy­

stkich nazwać stronnictwem „stabili- 
zacjoriisfów“, naczelną bowiem dewi­
zą ich Poglądów' jest teza, że do sana­
cji Skarbu i waluty należy dążyć przez 
stabilizację i* trki polskich Do stabili- 
:za,cijoni'tó w należy niewielka grupa 

tych, Osp zy dziś-jeszcze — po roku 
.eksperymentów ze zło tyn  obliczenie,- 
wyjti i roku system atycznego odbie­
rania społeczeństwu wiary w markę
pi zez stosowanie'"mieinika złotego,
naiwnie wierzą, że pohamowanie sua 
dku marki i ustabdizewanie jej na pew­
nym  poziomic, .jest jeszcze osiągalne. 
Ale tych .naiwftycli Den niewielu. W ię­
kszość Monia tvch złudzeń i 
jąc hasło „stabilizacji działa uieszcz.e- 
i?ze, ale za to w bard/.o dobrze zrozu­
mianym własnym interesie.

Należą tu^-ci wszyscy. któr£y_ kami 
sprzedając swc-jc w ytw ory ,, pródnkty 
swoich gospodarstw, czy też towary, 
przez isię nabyte, od lawma nuż kalku­
lują ceny w  dolafach. frankach i fuu-
LicliJ Sa zatetn zdec Wlowviu nn zw o­
lennikami waloryzacji... w aktywach 
swoich przedsiębiorstw. Ale row iJH- 
cześnie są równie z dc cynowanymi 

obrońcami ruarki i jej nomin sinej w a r­
io? ci wrzędzio tam, gdzie s a -  dłuż­
nikami. A zatem pragną i nada' zw ra­
cać zaciągnięte w P. K. K. P- kredy­
ty  w  nominalnej ilości marek i płacie 
Państwu podatki — oczywiście w o- 
statnim dniu płatności — w  oznaczo­
nej przed miesiącami ilości marek.

"Hj-żeba plzvzt,ać. że panowie ci do­
brze rozumieją swój interes. Na hep sza 
koniunktura przedwojennych czasów
nie dawała takich .zysków, jak de-wh-
/.a: „brać w złocic — aaw ać w: rnar-
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Gdańsk, (AW.) „Danz. Ztg.“ dono­
si, iż na. posiedzeniu komis,i. dla spraw 
zagr. sejmu kowieńskiego poseł litew­
ski pizy rządzie angielskim złożył 
sprawozdanie ze stanu spraw y kłaj- 
ptdzkiej, podkreślając -silne aaintejje- 
sow arae Angiji w tej kwesty. \Vy'zua-^ 
Ozonie lurda Cecila jako deiegata do 
Ligi Narodów, według oświadczenia 
posła litew sk iego  ma oznaczać, iż An- 
glja zamierza przeprowadzić w kw e­

stii Kłajpedy swój punkt widzenia. 
W sprawie Kłajpedy odbyła się narada 
posłów litewsKicli, akredytowanych 
przy mocarstw ach sprzymierzonych.

Kowno. (AW.) Z chwilą objęcia rzą­
du pr/.cz Gahva-<auskasa zapoczątko­
wano likwidację t. zw. rządu białoru­
skiego Las to wskiego. Batalion biało­
ruski również zbkwńdowano. Czyś-
działaczy białoruskich wyjechała douz-iaio
«3J.

 g u o c e

3iaah!“ 0  iłe jednak ceł ioli polityKi w 
sprawie w-aioryzacji jesl jasny i nie- 
w-'ąu>'lrwy, o tyle słabe i mętne są ich 
argumenty, przy pomocy których do- 
wiodza, że waloryzacja szkodzi nie 
tylko ich interesom, ale także intere­
sowi T^aństwa.

Twierdzą, że wałoryza-cja, a zatem 
urzędowe odebranie marce fimkicji 
miernika wai tości, rozwieje ostatnią 
nadBuej# na jej stabilizację. Tak jakby 
ta stabilizacja i bez waloryzacji była 
rrsMffcw a dziś, gdy cała- ludność nauczy 
(a się już liczyć w złoty eh, dolarach 
-i frankach, gdy ży:-Je gospodarcze 
p-rzen-nenięte j,esl bez rjbSffm indekso:- 
wyin systCTnern plac l  gdy stopa es-

baiteu wynosi 15koiwo-w.i uczciw^eg-o 
,p,roC. miesięcznie!

Twierdzą dalcą, że niepudobua bę 
d r ’e ściągnąć zwale.ry/owanych poda­
tków wówczas, gdy1 sun-a będącyc-ii 
w- -obiegu marek, jest tylko ułamkiem 
kwoty', k tórą budżet w podaLkai h tl- 
zyskać zamierza. Pow-ołu.v się na 
przed wojenne stosunki, feispomiiLając, 
że jm mniej jest środków o biegowy cli 
w gospodarstwie nar-oa iwcrn, tem 
szyiicsiej one cyrkułują, umożliwiane 
w ten sposób osiągruępfe wydńków 
w ręo i niepva\vdo,.odob.nyoh. Nie da­
lej, jak przed miesiącem stwierdzano 
w- Ni-emcz.echęże waribść zlotyiii obli 

przeciągu kilka tyso-gacji, k tóre
dni rozciiwytału ptabiiaiiuość. prze­
wyższyła wielokrotnie sumę wartości 
wszystkich baAknotów ma "ko-wych w 
obiejm będących.. '

Dlatego o tawy p.rzaiiwmTów walo­
ryzacji są płonne. Byłyby .'śłuśzme. I
pjyby p. M n ist.r S k # b u  na ustawde 

w/u/w-yzacy-tiifii opicia-' fiitinzby na.

r.fabfliziacjc acaluty. Nie zą'ówrtfi.ovsaże-- 
n;e marki na w^zór ktorouy cnes-k-icj, 
czy austriackiej praewfiiuje program

Kiicliairsktego, aie — zaiożicirie Ban­
ku Emisyjnego i ufum/dow-anic nowej 
wąluty. Celom w^ałoryizacji podatków
•nic jest naprawa marki, ale zapewnie­
nie ^karbowi nałeżydych dochodów^ wr 
okresie, zanim zaczną wonfywać po-'
datki i daniny w inow ej, iiraw.d.:d,wej 
walucie.

Bank cinisy.juy — wT-rew wszysl-
kioiu-u, co pisz,; iawm i ukryci awo- 
!'criitócy ,„sitro-nn:c-tiWra stabV zacjOuł- 
stów^' — będzie założ.o-ny- \-,\-naiWiż- 
szjesi ,>rasys®lości. Pr^ywioskc on — mc 
ustabiliziowaną m arkę,\ ale usiabiii-zo- 
WŁtny ipraw-dziw j' pieiiiilC-z, będący ró­
wnocześnie środkiem w yinany i m «*.r- 
nkiein wartości. Kozumiciny, że diw-i- 
!a ta będzie klęską dla wszystki. -h, 
którzy z  dewałua«ąfi ciągnęfc, olbrzy­
mie, a zdobywane nez żadnego wy­
siłku, zyski.

Ale będzi-e biojjosławielistwom dla 
iii^jio-nów', które nietyllaj nic u-miały 
zarsbiać na d waluacji a !c 0'peruiąc 
wryDuznie m arkam i- nic potrafiły na­
wet ratować* się przed nią i w ten 
sptwób oplacarjr Lwią czę-ć podatku
i-nfeey-jnego, podatku, który niestety- 
nie służył tylko Państw u, a-ie z łctare- 
go czerpały także rzesze spryciarzy 
i spekulantów.

Dziś toczą one jawną i ukryta w-al- 
kę ijrzaciw Bankowi emłsygnemu. W  
walce tej cała zdrowa, pracująca, a 
nic spekulująca .większość społeczeń­
stw a stoi po stornie Rząicm i Ministra 
Kf. 'JrckitgO.

Roman Kordys.

NARADY W MIN. SPR. ZAGRAŃ 
W arszawa. (AW.) Dziś w min. sj^r. 

vagi-. pod iłnzewodin. Dmowiskiego od­
będą się narady w  sprawach połskicli, 
znaidujący-cłi się na porządku dźJieu- 
nyim najbliższego posiedzenia Ligi Na­
rodów'. W tym celu przybyli do W ar­
szawy- pp Skitm-imi i Olszowski, po­
seł polski w Berlinie.

SPRAW A OBSADZENIA WOJE.
WÓDZTWA LWOWSKIEGO, 

'warszaw a. (Tel. wiuj 5 grudnia. 
Wojewodą Iwmwskim mą być mianowu 
r.y w najbliższyc-i czasach praw do­
podobnie p. Bilski.

AOTUM ZAUIMMA DLA MIN. 
OSIECKIEGO.

\varsxaw a. (Tel. wi.) 5 grudnia. 
W czoraj obradował kłub PSL. (Piast) 
nad sytuacją polityczną, a zwłaszcza 
nad slanowLkiem ministra Osieckiego 
w spiawie tistawy o parcelacji i os id 
nietwie. Min. Osiecki na •jedttełn z po-' 
-przeduicli posiedzeń w'ypowie(łzi:d się 
pako zwolennik uchwalonia tej iwta- 
wy wr obydw odi ciałach ustawodaw- 
czych do 30 listopada br. Wslcutck ta ­
kty/ki ebstrukcyjncj lewicy ustaw'y tei
w  tym terminie nie można było pizc- 
prow adzić, wobec tego min. Osiecki 
cci dał swój portfel do dyspozycji klu­
bu. Klub olbrzymią większością p rze ­
ciwko czterem glosom t. zw. bryiow- 
ców'- nie przyjął rezygnacji nrm. Osieę- 
kiego do wiadomości i ue!r,valil im 
vn(um zaufania.

Z OFiRAIj RADY NACZELNEJ Cli-D.
W arszawa. (Tel. wł.) 5 griulnia 

W czdraj przez całv dzień toczyły sm 
cbrady' Rady uaczeh.ei Cltracścijan- 
sffej Deinokracji, na której sen. Adam­
ski' omawiał sytuację finansową, wtoe- 
prem jtr Korfanty -aktualne zagadnienia 
‘•olityczne, prezes klubu sejmowego p 
Cliaciń>ki sytuację -parlamentarna, a 
\creszcic przybył na obrady' mi-tister' 
Kucharski, który udzieli! wyjaśnień o 
ake’ji zmierzającej do uzdrowienia 
.skarbu.

PPS. ZAPOWIADA ZAOSTRZONA 
OPOZYCJE.

W arszawa. (Tel. wł.) B gnrjuin, 
W czoraj i-bradowat CKW. PPS. razem 
z klubem poselskim i utkw®* ve-zolu- 
cję oświadczającą, żc PPS. podejmuje 
zaostrzoną opozycję w- krain i parla­
mencie. Walka ta polegać będziie na 
w.dce na zgromadzeniach w  kraju pod 
hasłem obalenia obecnego rządu i o- 
parćia nowego na szerokich w ar­
stwach pracujących

OD 1 STYCZNIA ZWALORYZO­
WANA TARYFA KOLEJOWA.

Warszawa. (AW .) Komisja taryfowa 
Państwowej Rady- kołajcAwe-j uchwa#- 
ła z d;n. 1 styczny wprowadzić walo­
ryzacje taryf kołej,ow'ycłi na podsta­
wie /dotego frardta w  wysokości mniej 
wtiaco-* uwr.D ^ptzemw^Dnwcii

/
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I le c h j  i Rosja.
Scasacją półiśydzpą ostafcntógo ty- 

giuiniu byfo oświadczenie Mnssoliniego 
ifełbżame izbie włoskiej w  sprawie uaaa 
■nk de iure przez W iochy rządu so- 
iwieckiego

(My przed rokietn — mówi} Muisso- 
Srci — wygłaszałem pierwsze moja 
«3rspios; w  sprawie naszej ppiiityŁć zef- 
.wnętranai, wspomniałem że nasze sto 
surfki z Rosją są niejasne i niepewne. 
JJesrean wrogh m niejasności w,ogóle, 
i  oświadczałem wówczas, że w  bwe- 
stj. naszego stosu oku do Rosjli nie po- 
wanno być żądny ii partyjno-polittyctz- 
nych uprzedzeń, ze kwestia - ta jest 
fisa-gadmieniem poUyjki ściśle narodo­
wej. Powladaiaiemi też wówczas da- 
tej, że Sfooro rząd m sz  objął w ładzę 
należy ze strony pewnych w arstw  
jpprrói m sj jakiej oczekiwać nieufności, 
a  nawet niepuzyjaźni. Istotnie by'.'y pe­
w ne represF  następnie jednak poło- 
źetse wróciło do stanu normalnego 
Kiravdn tmzyfayt *> Kizymiu. Miałem 
b nim ahgra roantow ę i zostały na wią­
zane rokowania z W o oa-TsJdjńi Roko­
wania te rozrwżaty się bardzo po- 
mysjnie Zainordowarue W orowslae- 
go przerwano ie. Odnowiono je z lo r­
etańskim.
" Jesi pdbliazaią fcajknnicą, że z Mo­
skw y przybyła do Rzymu delegacja 
0 którą od paru już tygodni układa­
my się celem przywrócenia nonnal- 
ny-Gli siiiosumkuw między Włochami i 
Rosją. Układy te txx.zą się absolutnie 
poza wszelką sferą poetycznych za­
interesowań, taić z naszej, jak i z ro­
syjskiej strony. Rozwijają się one po­
woli, gdyż Rosjanie unikaj j  w szyst­
kiego, coby robiło wrażenie, że s 'ę  
śn. spieszy. Są oni drobiazgowi aż do 
pedanterji, ale właśnie z tego powoau 
pooziwiam ich, jako żadiw yeh obroń­
ców'' interesu ich okizyzny. A nam 
również nie trzeba się spieszyć, skoro 
idzie tu o zawarcie traktatu handlo­
wego, ,któryby i dia nas hyl korzy­
stny. '

Jest rzeczą zbyteczną rnówjć tu o 
tom, cze,u jest N eto  i jakie on m ir ej 
iub wuęcej głębokie przemiany w yw o­
łał w Rosji. To jest spraw a ściśle ro­
syjska Ody jednak zniesiono już w 
Rosji monopol handlu wewnętrznego, 
to por-ostaje jeszcze monopol handSu 
■zagranicznego.

Uważam, że niwdmy szukać takiego 
rozw iązana, k tó ru b y ' respektowało ro 
syjdii monopol, a mtanoto umożliwiało 
stosunki handlowe. Istnieje też kwe­
stia odszkodowań należnych obyw a­
telom włoskim, k-tói zy w Rosji ponie­
śli s tra ty  i wbążęce SR z rokowaniami 
w tej sprawie trudności.

Duchowe 4»is«i>ki między Włocha­
mi i' Rosją są doskonałe. Nie wiem., 
czy parlament nie będkie oszołomiony, 
gdy go zawiadomię, że w  czasie adla- 
rzenid z Kortu jedyną prasą dobrze 
dla Włoch zorientowaną byia p ara 
moskiewska.

Obecnie w szystkie europejskie i po ­
zaeuropejskie państw a starają się bez­
pośrednio lub pośrednio odnowić sto­
sunki gospodarcze z Rosją. Anglia, 
Francji, i St. Zjednoczone w- stara­
niach tych posunęły się już dość cla- 
klko

Pldlzę, że z ptmktu wńdtecnia po.1T 
tyki narodowej byłoby lepiej, gdy w  
Rzymm zamiast nieokreśionich przed 
stswśćMIJ •znajdował się normalny am 
basndor Rosji.

Rząd w'(oski nie cz; tu żadnych tru­
dności, jeśli idzie o uznanie s o w i e t ó w  
de iure, gdiyż dla Włoch, dla. naszego 
gospodarstwa i naszej . etospanzji. d a 
dobia naszego lud. 1 u znanie to de iure 
jest korzystne, pop e  rając rozwój goiw 
podarozych stosunków Włoch i tętn 
samem nasz dobrobyt.

Od cifiw# w  której W łochy uznają 
icTwiety, W łochy w pt nwadzą Rosję na 
nowo w polit:, ctzne i dyplomatyczne 
życie zachodniego świata.

Rząd rosyjsk* musi jednak w zanrati 
*za te wyświadczyć na/m rówm,o war­
tościowe, konkretne usługi, to  jsst 
zawrzeć z namr dołmy traktat handlo­
w y ł dać koncesje na eksploatację 
swyćb surowców, 1 tóry -h Włochy

potrzebują. Jeśłi Rosja to poimie i eta, 
czego żądamy, wówczas niema w ą­
tpliwości, że obecne roaoryania dadzą 
szczęśliwy wynik. Rzad włoski ma 
dobrą wolę dojść z Rosją d'o porożu- 
m.enia i jc-śfli Ras. a ma tę s a r ą  wolę 
to układ wRosko-ros yjski wkrćbce sra­
nie się rzedzyw istoścą.

Polityka .rządu, farzyśtowsji-fno, 
clioć kieruje się nią z punktu w :dlzema 
.narodowych korzyści, ma na ceslu po­
móc w reCronstnikcn Europy T rakta­
ty  handlowe są po to, aby odnowić 
sieć związków gósppdarazych, którą

wojna i powojenne przesilenia porwa­
ły '  ___

Włoskie gospodarstwo z jednej stio  
ny, rosyjskej z drugiej są przeanacao- 
ne do tego, aby się wzajemnie uzupeł­
niać. W łochy z kon ocmości dążą do 
wielkiego przemysłowego rdz/woju. 
Sądzę, że drogi lądowe na południo­
wy-zachód Europy mamy .c ^ a r te ,  
i że po nawiązaniu normalnych sto­
sunków z Rosją staną nam  równe/ż 
otworem wiiaikd drogi morskie, nie­
wątpliwie w  interesie zaiówno w  kr 
skiego. jak i rosyjskiego nai odmij

SOWTHHnillEEEBSPISa

Oświadczenie kanclerza Marxa.
/

/ tłsrlin. (PAT) Dzisiejsze posiedzenie 
parkmer-tu otw orzy! p .ezydent Loe- 
be o godżinie trzeciej minut trzydzie- 
śoi.

Kanclerz M ara zabraw szy głos wy- 
ra.zi-i nbo;cwanie z powmdu zbytt dłu­
giego trwania kryzysu gabiiotowego 
co niekorzystnie wipłynęło iia sytuauię 
polityczną i finansową Niemiec. W  o- 
beontj tragicznej syfeiao/i kraju łząidi 
starać się bedzie un:kac wszeik’ jIi 
kroków, króreby m ngły wywołać kon 
fłilflt wewnętrziny. Rząd /nie będzie 
walczył ani z lewicą ani z prawicą, 
ale stanowiczo w ystąpi przeciw tym. 
którzy chcą narodowi uieimioskieini 
gwaftam lub ohy..r ością udjąć jego je­
dność. Cała uwaga rządu i Partjl po- 
l-tycm y.ii powinna być skieroymna 
ku svydźw gnięciu NKirrtóc z katastro­
fy finansowe). P>yĘr kanalarz Strese- 
main nazwał położenie Niemiec oezna- 
dziehe, za co ^potkał się z k ry y k ą  
z różnych stron. Kanclerz M ara stw ier

dza, że Strcsenian miał jednak rację 
Naród niemiecki powinien zdać sohie 
spraw ę z tego, że zasoby f nansowe 
i ekonomiczne kiaju są bliskie w y ż e r  
pania. Jest rzeczą, godną pożaiowaniia, 
że ze strony społeczeństwa niemie­
ckiego podnoszą s.ę protesty przeciw 
podw yższana podarków. Dowrodzi to 
niezrozumienia sytuacji. Rząd ucz jn i 
wszystko, aby pokonać tiudności, ale 
musi domagać " się oparć  a ze strony 
społeczeństwu. Czyniąc aluzję dio ko­
munistów kam lerz pocIcraśKł, że tak­
że uiet-itórzy cztóTDkowie parlamentu 
rtie mają zrozumiem a  dia ulłecaiegc, po 
łożenia kraju. W obec takiej sytuacji 
kanclerz uważa za zbędne przedkła­
danie programu. Spraw ę polityki ze>- 
wmętrznej i wewnętrzaiej przedstawili 
przedstawicJei!e poprzśtóńieopo ■ r2(ądu 
w spesób, który nie różni się w  zasa­
dzie od linii w ytycznych programu 
rządu obecnego.

Kojnprcmi!? rsądsra a partią sosJsina-desuoHrafyszną,
Włeden. (PA T) „N. Fr. P resse” z 

Berli-na. W czoraj późnym wieczorem 
przjrszłp nJędizy rządem a  partją so- 
cjaino-deiuiokratyczn<i do kcmpromlibU 
w  sprawie ustaw y o pełno'.oooni- 
ct\vrach, wobec Czego należy uważać 
za pewne . przyjęcie tej ustaw y pi‘zez 
parlament. Pąrtja socjalnu-demakraty- i 
czna zgodziła si? w  tem  ze stano/w i-

skiam gabinetu, że nowo utw orzyć się 
mająca komisja kontioluiąca będzie 
miała głos doradcz- W czorajsze na­
jad y  Trakcji socjalno-demioikraiycznej 
w  tej sprawie były burzliwe, ostate­
cznie jednak zwyciężył Reruinek u- 
■miaripowany i w  gfosowai.iu przyjęto 
propozycję rządu 71 głosant przeciw 
53.

1 amerykańskiego parlamentu.
W aszyngton. (AW.) W  rarlam encie 

amerykańskim, który zebrał się na no­
wą sesję już 8 razy  głosowano nad 
wyborem prezydenta Rtry bez wyni­
ku. P rzy obecnym składzie k a id y  z 
kandydatów  otrzym ać m us1 najftm ej 
203 głosów. Dotychczas zaś żaden nie 
otrzym ał wdęoei] niż 200. Jedualrowoż 
ani republikanie ani cdtankowie strona 
nictwa liberalnego nie są skłonni do 
ustprstw , skutkiem czego nie można 
było do dnia 4 am. odczytać w  par­
lamencie orędzia prezydenta Stanów.

W aszyugton. (PAT.j V/czoraj roz­
poczęła się trzecia s e s ą  Izby repre- 
zentantów' i senatu. Senat odroczył się 
po kroci em przemówieniu prezyden­
ta, pośtyęoonem pamięci zmarłego 
prczyij enta llardinga

Paryż. (PAT.) „N. Y. Herald‘,‘ z Wa 
szyngtonu r Członek Izby reprezentan­
tów  Johnson ma zgłosić projekt usta­
w y w sprawie immigracji, idący w 
ty/m kieruniku. że immigraiici będą po­
dzieleni na dwie gnupy: jedną, obej­
mującą krew nych tych osób, które 
gaf mieszkają w  Stanach Zjednou/jp- 
nycn, druga — dc którąi mają nale­
żeć w szystkie inne osoby. Dla d ru ­
giej grupy ma być ustalona osobna 
liczba osób doptfrzćśaIn yoh do imml- 
gracji w 2 prc.

Rzym. (PAT ) Z Nowego Jorku d!o 
w m ,  żo z początkom  miesiąca p-rzy 
było tam 9 parowców z 6 375 podróż­
nymi. W  ten sposób d>o,awoicna liczba 
imnugraniów została wy czerpaka do 
1 iitoca 1924. ,

, T
W arszawa. (PAT.) 35 posiedzenie Senatu.
PrzvstąRono do ratsiiilcacj* um owy han­

dlowej, konv'encji osiedleńczej ‘ traktatu 
przyjaźni z Turcją.

Sprawozdawca p. Grabski, powołując- s'e 
na traktat ■ ka: łowicki, naw kzał do da­
wnych stosunków polsko-turecidch i dał 
h:storyi_zny zarys przyjaźni polsko-turec­
k i ’'. E»alej przeprowadził pewną paralelę 
m'ędzy umową handlową z Turdją. a nio- 
da-vno zawartą umowa z Jugosławia i pro­
sił o przyjęcie umów. W szystkie trzy umo­
w y  raty/kowano jednomyślnie. (Oklaski.)

Po reteracie sen , Ringio, przyjęto bez 
zmiany ustawę o podwyższeniu opłat sado­
w ych  w  b. zaborze austriackim.

Następnie sprawozdawca Hompel wniósł 
w  im:en‘u konrsit o przyjęcie bez zmiany 
ustawy o zniesieniu ministerstwa poczt I 
telegrafów. U staw ę przyjęto bez zm'any 
w  brzm:eniu sejmowem.

Przystąpiono do nówek do ustaw y o Po­
datku giełdowym . Sprawozdawca sen. Kar- 
pińsk wyjaśn*ł, że  chodzi o powiększen.e

O

podatku o t ansahcjc akcjami z 3 Jaro tnille 
na 8 pro rnille. Również podatek oa nćkwcJi 
emisji akcji podnosi się z 3 na 4 pro mille. 
U staw ę przyjęto bez zm‘an. ,

Sen. Adelman referował sprawę rozcią­
gnięcia na województwo śląskie ‘ k'-esy 
w sch o d n i ustawy o urządzeniu loterii ‘ za­
łożeniu Polskiej Państwowej Loterii Klaso­
wej. Ustawę przyjęto bez zmian.

Przystąpiono do ustawy o uposażen'ii sę ­
dziów i prokuratorów. Referent sen. Buzek  
wnoś' o przyjęcie ustawy bez zmian.

Sen. Ringel w niósł w  -mieniu komisji pnar 
wniczej rezolucję, w zyw ającą rząj do wn'e 
sienią przed dniem 1 kwietnia 1924 noweli 
do ustawy o uposażeniu sędziów i prokura­
torów, w  kierunku polepszenia uposażenia 
grup a i o, zw łaszcza sędziów  pokoju, po­
w iatow ych i śledczych.

U staw ę przyjęto en bioc, wraz z -ezofu 
cja sen. R‘ngla 

Następne pos'e.dzenie jutro, o goaz. 11. 
Na porządku dziennym ustawa o w alory­

zacji.

Zapewnienia Mnssolimogo.
Francirski p u b lu .y sfa  p. I lo m em  Chr, 

s to , u m ieszcza  o a  n iejak iego  cza su  w  
„L‘ Inform ation 11 syytójs r a m p d h ^  z  
sze fe m  rządu w ło sk ie g o . W  o sta to ie j  
„ ro zm o w ie11 (p. „L1 In form a kun1- z  djn. 
25 listop ad a), parusziona zo sta ła  k w e ­
stia  tz w .% im perialiam ui w ło s l ie g o ,  k tó ­
ry  v i  pożr/idlitwości sw o je j  m ia łb y  na  
w z g lę d z ie  S a  .-auóję, N.śzzę, K orsyk ę  
itp. W  tej d raż liw ej łcw estji Mussoiićni 
•w yjpow iedział s ię  s  Lanorwcoo „ T e  rze  
korne zam iary  — m ó w ił — są zttpe1 
■nie o b ce  ś w ia d o m o ś ć  w ło sk ie j. Ż? 
4 n e  r ew in d o k a cR  t e g o . rodzaju , wr ża ­
d n ym  m o in en c ie  n ie  b y ły  t p rzez  n as  
w y r a ż o n e  w iabec rząum iran cu sk fego , 
•z p iow od ów , o jakich Ran m i m ów isz  
B ą a ź  pa.n p e w n y , ż e  je s t  fo  jakaś nic>- 
ż y c z iiw a  rantazja, m o g ą ca  .y lk o  p su ć  
te  sto su n k i, jakie p o w in n y  n orm ak i.e  
is tn ie ć  p o m ięd zy  d w o m a  krajam i, k tó ­
re ze  w z g lę d u  na  to ż s a m o ść  r a sy  f 
k u ltu ry  m u szą  iś ć  zg o d n ie . P o w t a ­
rzam  banu form aln ie  —  s ą  Ło in tryg  
u m y s łó w  z ło ś liw y ch " .

T ak  sa m o  s ta n o w c z o  . wyptowreo/zir ł 
s ię  Mussortim w  " praw ie za b o rczy ch  
za m ia ró w  • W ło ch  w z g lę d e m  T u a^ u .

„ W  tej sp ra w ie  —  m ó w ił —  trzeb a  
z a c h o w a ć  ś c is ło ś ć  m a tem a ty czn ą . Nie­
m a tu ża d n eg o  im p orjak ztn t, żadnej 
rew in d y k a cji tery tou afc ię i. C hcdjń po- 
p rostu  o  to , ż e b y  Fraar-La u zn a ła , ż e  
zg o d n ie  z  pran-rarm elamentcLraeu.i i 
luidizkiemi, M dosl za m ieszk a  u w  Tu-ni 
s :e m ają p ra w o  z o s ta ć  W łoch am i Pira 
w a  te  są  im  k w e s t io n o w a n e  i n a  to  
w ła ś n ie  aa-przec^-^icl, św ia d o m o ść  
w ło sk a  n ie  ch ce  s ię  zgoanSĆ. N ie zigo-- 

^dzi s ię  on a  ró w n ież  na sy tu a c ję , w y ­
n ik a jącą  z  ison w cu cji 1896 rbku, i »  
d łu g  której je s te śm y  zm u szen i, w y je ­
d n y w a ć  od  F ranca , co  k a ż a y  try m estr  
o d n o w ien ie  o b e c n e g o  stan u  r z e c z y

W y n ik a  s tą d  dla n as u p o k a r z a n e /  
sjan  p r o w iz o r y c z n y . T rzeb a , ża b y  
W tos.i w  T u n isie  rtrek ittożn ość  p o z o ­
sta n ia  W ło c h a m i1 O to , n a  czern  p o le­
g a  n a sz e  u ro szczen ie  n a r o d o w e ; je s t  
on o  w s z c z e p io n e  w  se r c e  kraju i mam  
n u d żk ję , że  F rancja  uzna ca łą  jeg o  
s iłę  o ra z  p ray iow roość11.

Na za p y ta n ie  wspó!pTa03VRti5ra „L‘ 
In form ation 11 —  c z y  gdy to  n astąp i, 
p r e z y d e n t m in istró w  w ło sk ich  sp d d ,  
ż e  odlbije s ię  n a  to  tr w a ło śc i przsąa- 
źn-i fra n cu śk o -w ło sk ie j, M ussoJini o d ­
parł:

„M o g ę  parft1 o  tam  z a p e w n ić !11

GRECJA ZAPRASZA YENIZELOSA.
Atc-ny. (PAT.) Na olbrzymim w ie c u  

uchwalono rezolucję, domagającą się 
pow ioiu Yenizelosa, gdyż iPow rół  ten 
zapewniłby spokój i porządek w e w n ę -  
trzny w  kraju

DOCHODY SPRZYMIERZONYCH 
Z Na DRLNJL

Par>ź. (PAT.) Stwiei czając o d ra  
dzenie przem ysłu w  Nadren.ji, oblicza 
„Figaro11 dochody try sk an e  przez so­
juszników z  rożnych opłat od chwili 
zawarcia układów z poszczególnymi 
pizeiryslow cam i na l.JOO.OOa do 
1,40C.C00 franków dzierrue.

OPINJA WŁOSKA ZA NAWIĄZA­
NIEM STOSUNKÓW Z ROSJA.
Rzym. (PAT.) Deklaracja Mu.isclb 

nrego w  sprawie Rosji, komentowaną 
jest przychylnie przez wszystkie klu­
by parlamentarne. Socjaliści i komu­
niści aprobują możliwość uznania so­
w ietów  de jure w  zamian za przyw i­
leje ekonomiczne. „Giustitzk.11, organ 
socjalistów zaznacza, że oświadcze­
nie Mussolfnitógo w  sprawie stosunku 
W łoch do Rosji jest w yraźne i zada­
walające. Cała prasa podkreśla koniec/ 
i ość nawiązania stosunków z v Rosją, 
zaznaczając, że s tanow a to bęozie po­
czątek odrodzenia równowagi ipolUy- 
cznej Europy.

ZGON WYBITNEGO PISARZA FRAN 
CUSKIEGO. 

r Paryż (A W ) Umarł tu jeden z naj­
wybitniejszych polityków i pisarzy 
francuskich M aurycy Barres. redaktor 
„Echo de P aris11.

)



„SŁOM O POLSKIE*' nr. 332 z dnia 7 grudnia 1923. 3

P o  r z z  Osi-’ b ii H t w K O m  D R A M A T  g 6? 3* 1'

w ob^ęc iacta  m e w i d i i A ln e ^ o  w r o g a
KOPERWJSt (GłfSJŹLICA) MARYSłEtiftCA.

S E J M .
t

■ W arszawa. (PA1.) W dalszym drągu 
;wjcscrajs£ego pe-sisdzenia Tjrzcmawlai 
J3. W a szk to w icz , następnie -pos. W ar , 
talsKj (ZLN.), który zwróci! uwagę na j

konie'Carnot wzmożenia otesportu 
prodtdtpi krajoweś przez zorg9-ni?o- 
wanie wspólnie z organizacjami gc- 
spodarczymi Instytutu dla handlu za­
granicznego.

Pos Wiślicki wskazuje na to. żc 
przed wojna SO pioc. praduJpM łódz­
kiej znajdowafo zbyt w Rosji- Z chwi­
lą odzyskania niepodległości1 polskiej, 
rynek rosyjski został dla przem ysłu 
łódzkiego zamknięty i w ytworzyła się 
straszna sytuacja. Nie można dopuścić 
do tego. aby  rynek rosyjski uzyskały 
Niemcy lub nawet Francja.

Pos FLirasz (Ch. dem.) zawraca u- 
uagę , że z chwila stabilizacji marki 
polskiej kryzys w przemyśle zwię­
kszy się. Mówca oświadczy! się za 
przedłożeniem ustaw y o stosowaniu 
wskaźnika drożyźnianego dla plac ro­
botniczych i ustawmy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia.

Pos. P o n ia to w sk i sadzi, że należało 
by dopuścić dowóz towarów/ obcych 
celem obniżenia cen i zwiększenia ken 
smneji P izem ys! krajow y pobiera 

nadzwyczajne zyski i sprzedaje w  kra 
Su o 30 do 40proc. drożej niż zagrani­
cą.

Po przemówieniu sprawozdawcy P, 
Michalaka przystąpiono do głosowania 
Przyjęto wszystkie rezolucje wię­
kszości i w tem rezolucję wzywająca 
iząd do jaknajszybszego przedłożenia 
projektu ustaw y o ubezpieczeniu na 
■wypaoek bezrobocia. Rezolucje mniej­
szości odrzucono. Przyjęto również 
rezolucje posła W aszkiewicza dot Cz­
czącą przedłożenia ustawmy o stosowa­
niu wskaźHaka drożyźnaanege dla z a ­
robków robotników oraz rezaJjipfc} 
wzywającą rząd an  udzielenia zamó­
wień i kredytów  tylko tym przedsię­
biorstwom, które zobowiążą się do 
pracy całotygodniowej.

Po referacie pos Dymowskiego 
pi zyjęto wniosni komisji jrrzemyslo- 
wo-handtowej, dotyczące poprawek 
senatu do noweli ustaw y o współdzicl- 
mach.

Pos. Moraczewski odpierał w przc- 
inówienm sweni zarzuty poczynienie 
współdziel ni kolejowej.

Pos. Niedziałkowski referował wnio- 
komisji skarbowej wniosek posła So­
chy w  sprawie opłat stempkrwjfch. 
Komisji postanowiła uwolnić robotni­
ków od o-ptat przy  dokumentach po­
dróży do wszystkich kiajów  oraz od 
opłat od zaświadczeń Izby prucy. — 
Ustaw ę przyjęto w  drugiem i trze- 
ciem czytaniu.

Pos. Niedziałkowski refrował wnio­
sek nagły w sprawie niekonstytucyj­
nego. -zdaniem mówcy, mianowania 
w iew  emiera Korfantego

Pos Bittnei powołuje ' ię aa dekret 
Rady , Regencyjnej, k tóry  wyraźnie 
mówi o wyborze wicepremiera i za-

———mt  i an—  mi ą

^APESLANE

U i f f ! i
Z powodu rozszerzania po- I 

głosek, jakoby firma r^oja prowa- (§ 
dzila niedokładne księgo oświad- ji 
czam, że odbyta onegdaj p<zez gj 
komisję pułicyjno-skarbową kon- ■  
trola stwierdziła protokułarnie, H 
wzorowe ich prowadzenie.

Wszystkich tych, którzy sze- n  
rzyć będą nadal pogłoski o ja- 1  
kichkolwiek przekroczeniach skar- 0  
bowych po,ciągnę do karno-sądo- P 
wej odpowiedzialności.

M l M t  |
„Świat pońchoch" 1 

n?394 pb Mariacki I. 3. i

Pos. Bagiński rcfero\v..ł nagŁść 
wniosku posła Kościałkowskiego w 
ispraw-ie zakazu odbywafun. zgromadzeń 

Pad golem niebem. Nagłość wniosku 
odrzucono, wniosek odesłano do ko­
misji.

Na tern porządek dzienny w yczerpa­
no.

Pos Moraczewski zabrał głos i do­
magał się zatwierdzenia mandatów 
Rpccijftjfte-j komisji dla zbadania W y -  
paakćw w Borysławiu, Tarnowie i 
Kraków ie Ponieważ wniosek spotkał 
:rię ze sprzeciwem niektórych stron­
nictw, postanowiono_ odroczyć zala- 
twianie do następnego posiedzenia, 
które odbędą,e się dnia l i  grudnia o 
godz. 4 popol.

Na tem o godz. 3 min. 15 po północy 
posiedzenie zamknięto, 
zatacza, że dekret ten nic został odwo- 
łany. (wnzawa na lewicy). Mówca 
przypomina nominację posła Daszyń­
skiego; zaznacza, że no mir,, ;ja wice- 
premjera Korfantego nie jest sprzecz­
na z konstytucja, co się zaś tyczy za-

dzlwem w spiawic wypadków kra- 
ikowskich, aresztowano tu wczoraj 
oKoło 85 osób W szyscy aresztowani 
rekrutują się przeważnie ze sfer robo­
tniczych. Nadto j.c.st I rz e J i kolejarzy 
kilku woźniców, kilku robotników 
wojskowego garażu , samochodowego, 
kilku stróżów, dwóch woźnych oraz 
jeden wieśniak z okolicy Miechowa. 
Stwierdzono dalej, żc w, krytycznym 
dmu brało iTdział w  strzelanin do woj­
ska kilku znanych policji włamywaczy 
i bandytów między innymi niejaki Gó­
recki, ścigany przez władze sądowe za 
szereg włamań Góreckiego areszto­

wano onegdaj w W arszawie i prze w to 
ziomo do Krakowa. Prokuratoria w yle­
czyła, lów nitż proces redakcji Na­
przodu1* 'za artykuł napisany na

W arszawa. (PAT.) Sejmowa komi­
sja spraw  zagranicznych wysłuchała 
sprawK.zdania prezesa delegacji pol­
skiej w komisji mśęszaucj reewakuacyj 
nej i specjalnej w  Moskwie, ministra 
Olszowskiego, z przebiegu prac po- 
imienionej komsiji, poczcm skonstato­
w ała jednomyślnie w  dziedzinie kotni- 
siii specjalnej, że 1) Prace tej komu-ji 
pomimo upływu olceślonego w t r a ­
ktacie ryskim dwuletniego terminu nie 
zostały dotychczas ukończone; 2) ze 
rząd sowiecki w brew postanowieniom 
irsktatu ryckiego nie zwróci* dotych- ■ 
czas szeregu obiektów dużej wagi 
państwowej (archiwa, akta -niezbędne 
do sprawnego funkeronowania urzę­
dów państwowych, jak np. archiwa/ 
skarbowe, znaczna część wywiezionej 
bezprawnie przez rząd carski spuści­
zny kulturalnej polskiej, jak biblioteki 
i dzieła sztuki). Odmówiono wydania 
naw et w  tych wypadkach, gdy zapa­
dła jednomyślna .uchwała obydwu 
stron. W  dziale komisji reowakuaćyj- 
re j stwierdziła komisja spraw zagra­
nicznych: 1) że prace komisji nie zo­
stały' ukończone w  okreśionym trakta­
tem ryskim terminie, co więcej, wobec 
uchylania się rządu sowieckiego i u- 
stawicznego zwlekania, praca ta nic 
rokują, zupełnie rychłego ich ukończe­
nia; 2) ze pomimo poczynionych u- 
Mępstw rząd sowiecki zwróci? dotych , 

*ozas baidzo drobną część w yw iezio­
nych zakładów przemysłowych;- 3) żc 
rząd sowiecki do chwili obecnej nie 
przystąpił do wykonywania zobiw ią- 1 
z*ń w szeregu działów, w  których.

i tli tu ostatniego, to nie jest on wy- 
nieniony w drukowanym wniosku
przedłożonymi sejmowk

Nagłość wniosku 'óihijuicjifca a wnio­
sek odesłano do komŚji konstytucyj­
nej,

Pos. Langer uzasadniał nagłość
wniosku domagającego się utrzytha- 
nia studjom weterynaryjnego w W a r­
szawie i przyłączenia go do wyższej 
szkoły gospodarczej wr W arszawie. 
Po wyjaśnieniach posła Głąbińskicgo, 
że w ^zasie gdy poseł był ministrem 
wyznań i oświecenia publicznego, po­
stanowi! przyłączyć stuajum wetećy- 

| iiaryjne do wyższej szkoły gospodar­
czej i że minister Grabski postano­
wienie to zatwierdził, nagłość wniosku 
odrzucono a wniosek odesian.) do ko­
misji.

Pos. P ryłu:ki uzasadniał nagłość 
wniosku w  sprawie (prześladowania 
szkolnictwa żydowskiego. Nagłość 
odrzucono, wniosek odessano ło ko­
misji.

autora artykułu o zbrodnię aakioęę- 
uią spokoju publicznego z paragrafu 
65 oraz o przestępstwo z para.gr. 306 
i 305 kod. kam.

Kraków. (P AT.) „Karier Wieczorny'* 
donos:: Dzisiaj rano został wezwany 
do .komisariatu policji przy ul. S.iem;- 
radskiego ureędjiflk pocztow y L em  
Foks, odiom przesłuchania w związku 
z wypadkami z 6 listopada. Podczas 
przesłuchania Fuks w  stanie wielkie­
go zdenerwowania przebił się nożem 
w  iewa pierś. W ezwane pogotowie za 
stało Fuksa uksOriyżojnneyro. pławią­
cego sic wre krw i. Po '%ahinvov;an.TU 
krw^ttoku nrzewiez-iouo go do szpi-

zw rot mienia polskiego byj przew i­
dziany zarówno w  art. 15, jak i w  
specjalnym załączniku cio traktatu.

Koimfcia, w yrażając zupełne uafta- 
nie kierownictwu dei-egacji i przedsta- 
wicfieiotn nauki polskiej, za dotychcza- 
sow ą pracę, stwierdza, że dotyełuza- 
sowre uchylanie srę iządu sowieckiego 
od wykonania zobowiązań ^tra.idato- 
wwton spowodowało ogromne stiafty i 
W"zywa rząd, aby przedsięwziął wszel 
kie kroki, zmierzające do wykonania 
Przez rząd sowiecka zobowiązań trak­
tatowych.

Następnie komisja, i po wysłuchaniu 
sprawozidania przewodniczącego pol­
skiej delegacji do spraw  repatriacji w  
Moskwie P. Tyszko i po stwierdzeniu, 
że pomimo mtenzywuej pracy i ener­
gicznych zabiegów delegacji do snra.w' 
repatriacji w  Moskwie i W arszawie, 
zubowią-zania orzewidziane w  ukła­
dzie o repatriacji nie zostały przez 
rząd sowiecki urzeczywistnione, wlziy- 
wra rząd uo spowodowania wykonania 
mezrcalfeowanych do tego czasu 
P"zc;z rząd. sowiecki zobowiązań, a 
mianowreie 1. planowe zakończenie 
repatriacji, 2. uregulowanie pretensji 
■repatriantów polskich do rządu sowne- 
okiego z tytułu pozostawionego lub o- 
■dleb.ranego bezprawnie mierna pryw a­
tnego, 3. repatriacja z republikami za- 
kaukaskiemi oraz Dalekiego Wschodu, 
4. dokonanie personalnej wymiany, 
zgodnie z przyjetem  w  protokole do­
datkowym zobowiązaniem strony ro­
syjskiej.

ZŁOTE POLSKIE JU Ż WYDRUKO­
WANE.

W arszawa. (AM’.) Dzienniki podają, 
że w  najb liższym  c z a s ie  w p r o w a d z o ­
ne Z'ostaną do kraju złtote p olsk ie  g o ­
to w e  jirż do transportu  w drukarniach  
irancitstóii.

SPP A W .^URUCHOMIENIA M ENjJ • 
CY PAŃSTWOWEJ,

Y.arszavi'a. (Tel. \v ł ) 5 grudni
Jak się dowiadujemy, przygoiowanią 
do tirnchoiTiienia mennicy państwowej' 
są już na ukonczcniu. W tych dniach 
zwiedzać będą urządzenia mennicy1 
przedstawiciele sfei* parlamentarnych.

POBORY URZĘDNICZE

Warszawa. (AW.) P r  esc. R<idy min. 
Witos polecił w'ydać rozporządzeń c 
w sprawie wypiaty ew erstoakuri róż­
nicy. jaka przysługuje urzędnikom 
]raństwwvyun z tytułu wprowadzeni* 
w  życie nówej ustaw y inx>saAetvi<A\**3 
w okresie czasu od 1 paźd^erniica do 
obwili obeoirej.

O SPROWADZENIE ZWŁOK SIEN­
KIEWICZA DO KRAJU.

W arszawa. (AW.) Na zebraniu w 
sprawie sprowadzema zwitok Henryka 
Sienkiewicza ze Szwajcarii dp Polski 
utworzono specjalny konńtec który 
poczynić ma kroki w  celu przewiezie­
nia zwłok. Omawiano również sprawę 
miejsca, w  którem spoczęłyby zwłoki 
Sienkiewicza. Powie waż zmarły nie Ź3 
ożył sobie, aby awJofei jego spodzw- 
w'ały w Krakowne na Skałce złożone 
one będą prawdopodobnie albo na 
Wawelu w  Krakowie afliSo też w  koś- ( 
ciele św. Krzyża w W arszawie.

BUDOWA NOWYCH LINJI TELE­
FONICZNYCH.

Warszawa. (AW.) W  roku przysz 
■lym proje.ktuie się budowę całego sze 
regu nowrych Ińiji telefonicmjicli, a 
mianowicie: 1. Łódź- ridansk (drug
przewód), 2. Wa.rsza.wa—1 DfbSin— 
Krasnystaw, dla w yprostow ana law 

• telcjęuiczno.i WafKZawą — Lwów, & 
W arszaw a—Równe. 4. W arszaw a—- 
Łódź (7-my przewód). Po za tem cały 
szereg iinnycłi,

_• v

Z POBYTU POSŁÓW AUSTRJA- 
CKICH W WARSZAWIE,

Warszawa. (Teł. wł.) 5 gKmd»iuS
Mtozaraj wiecizorein, po posiedzeniu 
Senatu odbyło . się u p. marszałka 
Trąmpozyńskiego zebranie dla bawiąc- 
cyjli w' W arszawie' oartaiireniarzy- 
stów austriackich p Maraja i j). 'Wei­
sa. Obecni byh: wicepremier Korfan­
ty i minister Chłapowski, wśccanittiister 
Marian Seyda, mars:zale;k: Sejmu p. Ra 
taj, dyrektor kaneieilarii cyiwilnej p. 
Prezydenta Rzpltej p. Lenz, senatoro­
wie wszystkich klubów z wyjfytktero 
PPS.,«Wyzwrol-enia i gruiry Dąbskiego, 
prezesi klubów sejmów jnch, przewm- 
dnicząjry Kombji skarbowej i budże­
towej i wialu uiinych.

Zebranie zagaił p. Marssfełek Trąimp 
czyiiski w języku polskim, poczem po- 
zdrowił gości v  jęz. liSemieokim. P. 
Maraja odpowiedział po francusku, a 
następnie wygłosił po niemrecku refe­
rat o sanacji finansów' austriackich. 
Dyskusja taczk a  się po niemiecku i 
francusku, poczem p. Marszałek jx>-
dejmow'ał gości herbatą.

\

WYCOFANIE Z OBIEGU ZNACZ­
KÓW POCZTOMYCH.

Warszawka. (FAT.) M inisterstwo 
poczt i telegrafów zarządza wrycotanie 
z  dniem ] styczni# 1924 z obiegu na­
stępujący cli poczto »vycli znaczków: 
50, 100, 200, 300. 400 i 1000 marko- f* 
wych, tuazież dopłaty 50, 109, 200 i 
500 murkowych. Równocześnie komu-' 
nikuje, że wspomniane znaczki mogą 
być wymieniane w  urzędach poczto­
wych do 1 stycznia .924 na znaczki 
wyższej wartości, o ile będą w do- 
bryr. stanie i wynosić będą nie mniej, 

TiSż 10 sztuk jednego gatunku.

Horn aresztowania w Krakowie
fm związku z wypadkami listopadowymi-

Kraków. (PAT.) \Y związku ze śle- jutrz,

tala sw. Łazarza. Stan jest bez-
nadziciny.

Z komisji dla spraw zagranicznych.
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OŚWIATA I SZKOJ Y.

0 dobrych i glych 
preparacjacE.

Jeśn dbró1*  kutoićw raowęzymych 
wymagają często objaśnień języ.ko- 
rcych i rzeczowych, w  tętn większym  

stopnia ptór.se4*H są one usr^y auto­
ra nn starożytnycn. To też 'wśród sfer 
nauczycielskich zyskuje scbie coraz 
więcej zwolenników orzdkmaa że 
tai.ze dla szkół śrecmioh powinny być 
wydania Ktmencowaine aueorów staro 
żytrych dla pogłębienia lektury szkol
!)C>.

Brakowi wydań* z aofeśnieri-zmi za- 
lauzajn na razk, osobne komentarze ł 
Preparacie, których sporą ilość w o- 
stab-ich kilkunastu latach wydały róż­
ne firmy nakladwicze. Niektóre z tych 
wydawnictw stoją na poziomie nauko>- 
wyjn ‘i odpowiadają 'względom dydak­
tycznym, opracowane są przetz nauczy­
cieli, którzy pró z  doświadczenia oeda-, 
gogiczne&o posiadłą o4"*o wiednle 
przygotowanie nauk i k erusą się prze 
dewszystkiem wzglęuami na dobro 
młodzieży.

Czytanie autorów tytko przy pomo­
cy stowniłca ogólnego (a estety brak 
u nas dobrze opracowanego, o nie­
wielkiej objętości i w  cenie przystępu 
ił£<j) jest wprawdzie bar dzo insrnMy- 
wne, wcuraża uczniów do sainodziieino- 
Sci i korzyści stad płyiiące moznaiby 
poiównać z zyjKiem. jaki w  naukach 
doświadczalnych osiąga się przez pra 
cę a b  - ratoryjną. Lecz taka met da 
wblera duże czasu i w  dzisiejszych 
stosunkach, przy l.-orwowem tętnie 
żyda, w'obec przeładowania progra­
mów ozfcoinych, jest mumożliwa do 
przeprowadzeń ia.

Aby preoaracja była dobra, musi od 
powadać pewnym warunkiom,. Po -in­
na zawierać tylko takie słówka, któ­
rych wysztskfiĄe sp a w a ło b y  uczniom 
tntónośŁ podawać etynutóogję, pod­
stawowe ^maczanie i dalsze, z wy* 
pzcz-egctnienicm tego. które porrzeone 
je.st w  danem miejscu, następnie wy* 
ra.zy, przejęte w  języku polskim od 
wyrazu odnośnego. Takie porównań e 
'WwłeH u^spiera pamięć ucznia i to* 
izwala p-oAnać wpływ językówr staro* 
życnycn na -Kształtowanie się naszego 
słownictwa. Przy utworach poetyc­
kich należy podać sw k  wyrazów w  
miejscach trudniejszych. Isfcotrą czę­
ścią takiej preparacj? powinny, być 
-trudniejsze konstrukcje gramatyczne, 
objaśnienia, stylistyczne 1 rzeczowe z 
zakresu historii i kultury starożytnej 
w porównaniu, gdzie się da z nowo­
czesną, ewentualn e uderzające para­
lele z literatury naszej, a!e nie nacią­
gami. jak to nieraz robią oaoaoze tsw. 
iwlpływołogji.

Wa-rmkom powyższym odpowiada­
ją naogół znane objaśnienia do Horace­
go, pióra Rzepińskiego d preparacie, 
wydawane przez Książnicę Polską T 
N, S. W . opracowane przez fachow­
ców, i pwed wyjść1 en i z druku p-dda-

i ^ i l T ó | K - f l - R -B -ft-91-ft-łi
S____________________n Tragedja podług romans-, Pawła HOUtara. OjlSTS

MO i Inscenizował Fryd. Zelnik. W głównej roi,.

nc ocuue dwóch doświadczonych na­
uczycieli.

Spraw ę powyższa ort,a wiano na o* 
statmiem posieziuiru, Pols yLego T-wa 
litologicznego. Stwierdzono, że do­
brze opracowanie komentarze i prepa­
racie mogą niewątpliwie przynieść 
w ie’e korzyść* w  pracy szkolnei, Lecz 
niestety są one „ran  nantes im gurgite 
v as to '*, jest ich niewiele wśród pow o­
dzi najrozmaitszych „pomocy szkol­
nych", nietylko t. zw. bryków (Łsels- 
bnicken), przygotowanych przez b :z-' 
imiennych autorów, lecz także prepa- 
racyj, w ydawanych przez różnych na- 
kładcow z  uprzywile jowanej mniej­
szo 'ci narodowej. Zgarnają on; o b rz y  
.mie sumy do swej kieszeni, a w yrzą­
dzają o ert/iraną szikodę. bo te ich w y­
dawnictwa obniżają poziom naukowy 
naszej młodzieży, zaprawiają do bez­
myślności, zwalniają od wszo'kiego 
wysiłku itmysłowego, nadto roją się 
od! błędów najrozmaitszego rodzaju. <— 
Na takich pomocach szkolnych istnieją 
często rnistyfikacyjne polpiisy jakii:goś

rzekomo profesora, no. n'eistudesącegr 
Body ński ego którym  ma być prawnik 
Bodek. Któryś z takich pomysłowych 
,au torów ", podszywszy się pod naawi 
sko prof. Orskiego w ydał szczegóło­
we streszczenie Pana Jadeiusiza,1 rozp 
chodzące s,e corocznie* w  ilości kilku 
dziesięciu .tysięcy egzemrLirzy, a przy 
noszące szikodę niepowetowaną, bo 
młodzież nie czyta tego aicydzieła li­
tera tu ry  naszej, lecz zacowala się su- 

_ rhem streszczeniem. Taką robotę na­
j e ż y  postawić nod Pręgierz.

, W szyscy, przedlcwszjnstkieTn rodzą­
ce, pawmm sobie podać ręce, aby u- 
suwać z rąk młodzieży te niedozwolo­
ne pomoce szkolne, wtóre obniżają jej 
poziom umysłowy. Nauuzycieie zaś 
języków starożytmyoh powinni czytać 
je zbędnemu, przygotow ując starannie 
now ą lekcję lub przj ma rumie usuwa*- 
jąc z niej większe trudności, stosując 
objętość ustępów zadawanych, do u- 
zdblniania uczniów i errasu, jak; moga 
pracy domowej poświęcać.

Dr Stanisław Pilch.

/

an wielkiej wystawy rolniczej we  Lwowie.
(k) P-tru-tura , ekoowimiuana Po-łski 

jest -niejako źw jerciadł.m  struktury e- 
koriiOimic-zne] Europy* zachód jest prze 
ważnie przem ysłowy, wschód zaś 
przewrażn e rohfftizy

Nie przemysł lecz rolnictwo jest na 
■rfz:e główna podstawą w ytwórczości 
polskiej, a jfcśn ipo r 1920, w którym  
sp.iowadzriiś.ny 100 tyj 'ęcy ton zboża 
na wyżywianie Ludność’, mamą driś w  
trzy  lata później, około lbO tysięcy 
wagonów zboża ponad zapotrzefcona- 
nie wewnętrzwe, to dowodzi, ża na 
rynku europejskim Poćska ze sw ą 'p ro ­
dukcją rolną jest predestynowana dlo 
zajęcia iW dzo eoczesinegio miejsca.

Uy^ydatrfiaJio się to na Targach W., 
gazie d z a p n łk rc z y  zrajmuie z roku na 
rok coraz wamiejaBB miejsce obecnie 
zaś zTOilzta się myśl urządzicuia w naj 
bPżmzcj jesień-: wrtókej ogó»o-nólskie? 
w.ystawy rolniczej we Lwowie. Zna­
czenie tal*'oj w^ystawy i ^ o w a f  dąnr. 
T. W  dr. Grosman w rormowie z au­
torem niniejszej notatki w  tan sposób.

— Pfoy w ystawie preduktów prze­
mysłowych chodzi przedewszystkieim 
o zbyt produktów i o nawi lizanie kon­
taktu z adbicmcą. Nahrmiast w ystaw a 
dz alu rohn'czego ma także inne cele, 
naiprzykfątl ameljorację kultury rolre.i, 
podiutesienje renty gruntowre-, dłujgole- 
tnie działanie w  kierunku podniesienia 
kultury nadon. uprze wysłowienie p ro ­
dukcji rotnei itd.

-a- Dlaczego L-wów* wiraśnie naoaje 
się do tak;ej w y s tav y ?

— Bo jest położony na pograniczu 
rolniczego wschodu j przemysłowego 
zachodu Pot'ski. leży w części kraju o 
ziemi chleb-odajuej, staiiowd punkt w ę­
złowy między Uk;aV,i, Rumumjy, Cze­
chosłowacją i Węgrami, ma poza W ar- 
szaw ą najlepsze w* Pols e połą-eseria 
kólebjwe* bp aż 6 linij o charakterze 
europei-skim, a wreszcie... wrreszcie w 
najbliższym raku święć d  będzie 30- 
letnią rocznicę słynnej .wysitawy Ko­
ściuszkowskiej... *

— -A jakżeż zagranica...? — w trą­
cam.

— Dz'ał rróniczy naszych Targów 
mimo dotychczasowych trudny eh w a­
runków (ziiszcu-enie wojeim.e kraju) 
rozwija się tak pomyślnie, że szereg 
fachowców ’ zagranicznych ocen a .ie 
bardzo pryj^chylnic. „TUm-es*- pośw'ę- 
cając naszemu miastu w  jednym z nie- 
diawnych nutrerow  oibsirerny artykuł, 
w yraża zdanie, że Lwów ma śzanse 
stania się iechym z największych ryn- 
kówr zbóż i targów suro w . ów Europy 
A Niemcy, którzy ao rioskich poczy­
nań gospodarczych odnoszą się za- 
wsze bardzo krytycznie, w  lic mych 
artykułach fachowych stwierdzają, ze 
dz':?,|ł nasienny stw orzy dla Polski 
przedmiot pierwszorzędnego eksportu, 
7j \v Iasizcza na wrschód.

— Czyli zreasumiuiany...
KUKIU.

J. a d . A R E N N E s .

(Hotadoljer.
Przełożył z francuskiego L. Sternklar. 

= □ = * =

— Laura potrząsała głową z niedo­
wierzaniem, ale peczełf się iuż uśmie­
chać. Gdy lato chlało laguny żarem 
sitóńca, zaśpiewała. 1 wyszeptała z 
wdzięcznością: ^  ,

— W róciłeś mi życie, maj przyja­
cielu. v

— Zasce, nie myślała już więcej o 
tym, który .zawoła! niegdyś z j'ękiem 
jej imię. zatapiając w  ziem ę kurczo­
wo paznok. ie Czyż n-ie prawaa, signo- 
rc, że zapomnienie jest. siłą młodości?

— Niekiedy zwierzała się przed 
m m :

— Pragnęłabym  być twoją żoną. Ja­
ka szkoda, że n e iesteś wolny!

— On w strząsał się w tedy jak -ru­
mak. boleśnie zrantóny i wzruszał ra- 
mtocaml

Ja zaś myślałem: Ćzem też kło­
począ się te biedne dzieci?

luiiuru obawiała się w zgardy lu­
dzkiej i gniewu Przenajświętszej Dzie­
wicy. Gwido był z natury tkliwy. Ser­
ca tego rodzaju krępują sie skrupuła­
mi, których my n.e rozumiemy. W  c c r  
Pi n u  znajdują rozkosz ukrytą. Kiedy 
jej ^ n ^ w iad a ł: Zobaczyaz mo.ia zra­
niona synogarlico, p?i?.eny nieznajomy 
pojawi się tu wkrótce po ciebie, stłu­
mione łkanie dusiło go w  gar lic.

— Mówił dc niej, by sobie dodać od 
wagi:

— Jestem  o tyje starszy  od ciebie.
— Szesnaście lat! Aież to nic me 

zńaczy Byłbym go w tedy .b ił za iw 
słowa.

— I rzeczywiście pojawił się wlkrót 
ce ów nieznajomy, '‘io/crityjczyk. giad 
k, i przebiegły, który szukał dla sie­
bie dziewczyny statecznej i zamożnej. 
Przybył, zabrał Laurę i wywiózł ją ze 
sobą.

— Boiz wątptórha, wahała się długo, 
ale ojciec namawiiat, -cicitłra tak sarno, 
i spowiednik również.

— Czyż zresztą zbawca jej sam nie 
wiódł jej ku temu światłu, w tedy, gdy'

j oddawała się rozpaczy, pogrążona w  
ciemno-ci? ^ł

— Ale z chwilą, gdy w yj.ctiała, za­
częła się dla mego Gw dw ia gorzka 
pokuta. Nie mó^ł zajmować się pracą. 
Godziny wlokły go za sobą, jak zgni­
ły  statek. P rzybyw ał na to miejsce, 
gdzie, mam moje stanowisko i patrzał., 
jak wooa drży i dzień zwolna znika, 
gdyby wosik. co  się topi.

— Niekieay wskrzeszał drogie obli­
cze na kawałku płótna, a  później rzu ­
cał je precz w  kąt swej pracowni, ra­
czej z  wyrazem  znużenia, ary, żeli z 
gniewem. <

— Zapytywałem go często*
— Czemu nie pozyskałeś j‘ej dla sie

b.ie, skoro ją kqchaleś?
— Począł krzyczeć:
— Czyż \yolno ukraść duszę, ponie­

waż jest bezbronna0 Ą zresztą- oicze, 
któż ci powiedzrał, że ona mnie kocha­
ła? Gdy się ja pyiaiem : Dlaczegoś ta ­
ka ppkna, Lauro?, odpow iarala mi ?, 
uśmiechem. Jakżeś dobry mój p rzy­
jacielu. W ierzyłem w  m ą w łasną do­
broć, poddałem się jej i przygniotła 
mnie.

— Don.osłiść w ystaw y tos®«25^ 
prócz względów eó nnomiczn ych. go- 
środarskch  .i narodowych wcwuą.trz 
kraju, ma wybitne znaczenie między- 
narodowe, handlowe a co zatem idfzśe 
poilityczne. Zadaniem takiej eyj^stawT'. 
bykłDy należyte yosrawdenio Polski, ja 
ko ogniwa w światowym  targi* zboże 
wyim, a mianowicie nich zboża na za­
chód, zaś akcja irszaachetriiajua zooża, 
(eksport nawozów sztucznycn, nasion, 
irtatorjału hlcdowtamego, ikuftuaa ow o­
cowa) na wschód. W ystaw a byłaby 
do pewnego stopma okrężna dla ce­
lów wyohiowj wczyoh. Z w ystaw ą na-* 
leżałoby ziączyć pola aosw adczam c 
dla zbóż, orki próbne, oreorEjowanic1 
majterjału hodowlanego...

— Co zirobi-mio dla retóizacji iMojek 
tu w jstaw w ?

— Zaipoizątkowamą u nas myśl pnas 
dyskutowaliśmy w prez. miasta ?x>- 
c rem weszliśmy w  kontakt w  główny­
mi instytucją-,ni rolniczemu tj. Tow®-, 
rzystw em  Gospadarskiem i Związkiem 
Ziemian, gdzie myśl wystawy* spotka­
ła się z wiclkjem znaauiiwerifom i życz 
fiwem potarciem . Zawlątzano komitet 
lymczasówy w skład którego weszli: 
Ks. Witold Cizartoryski, dr. Glażewski, 
dr. Jan. Rozwadowski, pnot. Janowski,- 
dr. Guhryimowrcs., ayreKtoi ta rg ó w  
W. Puchad-ski i ja. Z ramieni:a Kosmte- 
tu pojechałem Jo W arszaw y, gdzie na 
wiązatcim ko-nitakir z wentralną organi­
zacją polskich tofwanzystw gospoda; - 
czych. Sfei y warszawskie uznały 
myśl za tramą i rozpc częfy pracę nad 
skoordynowaniem wszysuoch ziemian 
Postanowiono utv.'onzyć kom itet cer.- 
trainy i 9 .komitetów loKail.nych, p-nzy- 
caieim jednak gestię i techn zne- w yko­
nanie zostawiono komitetów: lwow­
skiemu i la rg o m  W., które utworzyły 
już zawiązek osobnego biura. Reali­
zacja projektu jest na najlepszej dró- 
tipfe, byle tylko rząd n:e odmówił natr. 
pewnego poparca, którego za grabień 
nd-rólają padobnym przedo.ęwzięc-orn, 
& o które u nais tak trudno

G r o i c j  z a t o r  k o ie j o w y .

Stanisławów. (Tei. w ij  . S  grudnia. 
Na przestrzeni między Stans'a.wowem 
a Sniatymem powstai w  osiatn iJi 
dniach groźny zaitor Kolejowy We 
w torek stało tam około 800 wagonów 
dziś liczba doszła do tysiąca. Zaitor 
powstał wskutek wstrzymania przez 
Rumunję pr-zyjmowania polskich po- 
ciąigów towrarowych. Polskie koJejc 
rzekomo nie dotrzym ały warunku wa 
żerna wagonów przeW'i<izian..go w 
konwencji polsko - ruimuóiskiej.

Zc wizględu na zahamowanie w ten 
sposób dostawy węgla polskiego do 
Ruanuttif, konfliKt kolejowy7 grozi po- 
ważnemi konsekwencjami w  pokko- 
nimuńsidch stosunkach gcspouarczyeh. 
Konieczne są szybkie zarządzenia 
władz cen-rramych, celom usupięda 
przy-uzyn Konfliktu.

— Tak się zwierzał przedemną, ale 
czułem dobrze,*że gay&y Laura nawet 
powróciła, nieby się nie z-m eniło. Mć>- 
wiąc o niej, szukał kolców, które ka­
leczą Dod pyłem wspomnieli a.

— W  jaki spusób dowiedział się, żc 
wiodła życie -nędzne, utkane ze zdra­
dy i ze zm artwień?

— Niewątpliwie podjął k rok i by ją 
ponownie ocahe z nieszczęścia.

— Ale una była z rasy niewolników 
płakała w  swych więzach, lecz me. 
chciała ich kruszyć. A z re sz t ' w s©; cu 
każdej kobiety jest na dnie tajna krj, - 
jówka, do której nikt nie zdoła ao- 
trzeć.,.

— Gwido zrozumrał, że cała ofiara 
Jegc była daremna i ze w szystko b> ł 
dla niego skończone.

— P e -cnego wieczora znalez ono na 
wyspie Lido jego ciało, kiedy właśnie 
jfliużone fale Ad ba tyku w ypoczywały 
po gwałtownej burzy.

— W fasnem  rękoma wykopałem 
.nu girób ...i, okrutnie i niesprawiedli­
wie wy-enałem orecz La-i:Tę z dorm: 
mego w  żałobie, jak obcą sukę.

K O N I E C .  /
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Wodnik..
Ite! — krasawice! — sanie noc oosmaia
kłębem' fan;
gifeęznę wśród łozy — z!ól mnie ■waż

[Aptóta —
pełzam ro cieb-‘e z fal zimne*.* świata, 
wołam cię —  skrzeczę gardzic«an żtf&o!

Bffjne rezchwieje lecą na w odę 
j » p  two*ch włosów poświatą lśni — 
dai m' swą młodość — złotą urodę, 
daj tętent itrwif

jaćw>ga Ziembick?

Ml odcinek puwćściowy.
W bajki'żswcSt dniach zaczn x tn j w 

m s z j .n  odcinku druk powfieści nor*v- 
grecku i ckfcsaindra Rrzosa Rangowi- 
esa pt. „Notariusz e Argos to n ' w  ory- 
£%ialne,m tłumaczomu wyitwwneko 
tSumaćzą p. I.eana Sternik lara.

Aleksa.ndros Rilzus Ratłgawis czyli 
Rangsbe jest jedną z uajwybirmej- 
ssryoh postaci w  życiu połatycznern i 
umysłowtem CKiaodc^onej li ddariy.. Żył

działał w wieku XIX. jako grejKi nvi- 
nisteJ oświaty, profesor aroneologn w 
Atenach, później jako min ster spr. za­
granicznych, w ieszek jako poseł gre­
cki w  Waszyngtonie, Paryżu i Berli­
nie. Umarł w  Atem.aicl w  r. 1892.

O k u 'o plśmaennictwa no-wogrodkiegG 
potażył Rangawu, olbrzymie zasług 
By| to umysł uniwersalny i można go 
parów nać z naszym Kraszewskim. Niw 
było, rzec można, rodzaju Titerackiego, 
w  kkoryrnby ten p o e ta ' i powieścćoipi 
sa-nz nie próbował sił sw o ic h .

Z dzieł jego treści naukowej należy 
wytrnżenićr „Archaiotogia" w  2 tomach 
(Ateny 1866), „Antiąuites hc!lani.C|Ues“ 
(1842— 185-4), tttdzń' ź historię literatu­
ry- no w oyrtukicj w  języku francuskun 
i rrienńedćm. Poezje lirycznie iego m a ­
ją zborow y tytuł „Adafora pioimata". 
Kcjjiiodja sw ą „W esele KutruILsa" sam 
przełożył na język niemiecki. Z dra- 
r  atow j.:go r a  ep s--e są: „Trzytdfcne
stu tyranów " i „Dukać", z powieści i 
nowej „Ksśjfżę. M-orci", „Notariusz z 
Argostoli" i „Spotkanie w  Dreźnie".

Pow eść nmiejsza pirzehosi nas na 
w yspę Ccfalonję i na sąsiedni: ą  wyspę 
Korni, w . czasie gay w yspy Jońskie 
zostawały pod protektoratem  Wielkiej 
Brytanii, Autor przedstawia nam w 
s-nooób barw ny żfyaie na iych w y sp a c h  
zw yczaje i urządzenia. Proces ka:rny, 
jairi się przed okiem 6zyt«Ińtlka ńaźgryh 
ws, trzyma uwagę jego do końca w  
silnem napięcm. Dcjnt siiczna i pe-ma 
tragicznej grozy postać starego Tapar 
sa, któ.-y mści się na m ordercy swej 
ukochanej jedynaczki, urasta do ol­
brzymich rozmiarów. Ponieważ litera­
tura nowogrecka jest u nas tak mato 
zsuną, istna ten  a incognita. m zeto po 
wieść tego znakomitego pisarza Hel­
lady w yw rze na czytelników niewąt­
pliwie wielki urok.

W ie lK i tS K a n d a l w  O p e rz e
w spóicierny dramat a,uervkaftski w 6 aktach 

z  naiwiekszą tragiczną /  irieryki E.030THĄ 
PKU.idS w gt. roli dziś poraź ostatni

7374 r.

KINO LfcW.

2 1EA1RU WIELKIEGO

P O P Y  CH A D ŁO .
Komedia w 5 aktach Jana Szatkiewic/a. 

JUbluELSZ PAUL. RYBICKIEJ.

O fysfaiya S z e k s p iro w sk a .
W  niedzielę dnia °  grudnie 1923 r. 

o godz. 11 przedpołudniem otwiera 
Zarząd Muzeum im. XX. Lubomir­
skich w ystaw ę ku uczczeniu frzechse- 
tnej rocznicy I. wydania dramatów 
Szekspira) Na w ystaw ę złożą się 
przepyszne miedzioryty ze zbiorów 
prof. Leona hr. Umińskiego, mezzo­
tint y  ze zbiorów Prof. W iedz'm ierzą 
Lukasiewicża i Muzeum XX. Lubo­
mirskich. jakeftż wydawnictwa i książ 
ki z Biblioteki Ossolineum, B avrorow- 
skich i innych. Do miedziorytów n ak - 
żą dzieła wydane w  Angin poa ko­
niec XVIII w. przez Bo.vJelIa, a  w y­
konane pizez Simona. Thcwa i innych 
sławnych angielskich sztycharzy w e­
dług obrazów Ri-rnoM' i /fom neya 
Fussli‘ego i innych. Otwarcie w ysta­
wy poprzedzi p rz e m ó w c ie  prof. 
Leona Pinińskiego.

P o d z i ę k o w a n i e .
W szystk im , którzy podczas d łu gotrw a­

łe j  s ła b o śc i ś. p . F ilip iny  W ;to s ła w sk ie j  
ty 'e  ok azali se r d e c z n o śc i i brali ud zia ł 
w  p o g rzeb ie  tą d rogą  przesy łam y ser ­
deczne p o d z ięk o w a n ie . ,7402n

Siostra  I s io strzen ica , 
.wow, 5 grudnia 1923.

Uczczono w teatrze artystkę zuoimą, 
p .aco „ itą , ca łu n  sercem  do teatru 
przywiązaną, jedsą z tych, bez k tó ­
rych żndna scena obyć się nie może, 
któro, nie wybijają-, się na czoło ze ­
społu, są jednak, jego niezbędnymi ood 
purami.

P aiiina Ryoidca z  irzydz esru 'pięciu 
lat swej pracy scenicznej, ogromną 
ich większość spęoziła na scenie 
lwowskiej, na której pracuje od r. 1892 
po dziesięcioletnim pobycie w  teatnze 
ooznańskim. Ta uezenka zasłużonej 
warszawskiej szkoły dramatycznej E- 
mila De-ryng-a, .zapisała się w  pamięci 
publiczności lwowsk ej jrałym szere­
giem kreacyj, aoskonale w najdrob­
niejszych szczegółach opracowanych, 
opartych na bystrej obserwacji i po­
mysłowość,, pełnych żyq'a i tem pera­
mentu Tarent jej, wybitnie charakte- 
rystyczuy, najlepsze jpode do ponisu 
z.iajauje w  odtw arzann  lwsbaci prymi' 
tywnych, z gruba cdosanydi, ,z jednej 
b ry ły  ukształtowanych. Ja lo  interpire- 
'taeorka Dipów ludow-yroh i matomie- 
śza^jaftsfcfch,- tych Ws2j»tkich rmipety- 
czek i weredyczek, które w rodrajo- 
w em  malarstwie sccniczaem często 
' vrybrtne zaj rrują miejsce, jest w zioraj- 
sza jubilatka artpistką nap'av,,dę niapo- 
śledniej ftiW y. W „Dcikiorzc z musu", 
w  „J-ak s'ę wam poaata", w „Damach 
i .lmrzaracn" w  .,Moralno ci pani Dtul­
skiej", w „Sieci", w „Głupim Jakóbie" 
i-td. — stw orzyła Rybicka szereg po­
staci plastycznych, o wyrazistych kon 
turach i precyzyjnym m odelunku/któ­
re trwałe pozostają w pamięci widza. 
Do najlepszych jej ról należy (akze 
„M ałgorzata" z wczorajszego „Popy- 
■dfaźlła". Ta .kobieta z piekła rodem, 
praw dziw y typ Heroda baby, znęcar 
jąoej się nad p v ą  pasierbi-cą, tyi-anizu- 
jącą męża i oałe otoczenie, został 
przez artystkę odtworzony świetnie. 
I rzecz szczególna! C hocaż Szutkic- 
wticz postać tę malował barwam i mo­
cno ozarnemi, nie dajac jej ani jednej 
cechy dodatniej, w  interpretacji p. R y­
bickiej nie jest ona przecież odpycha­
jącą. Na tę zjadliwą i kiótlhvą miesz­
czankę padło mm*o woli św iat Do w e­
wnętrznej diooroc1 i czystoś.a charak­
teru artystki, udzieliło się .jej coś z te­

go pięknego rysu psychiki jubilatki, 
k tóry  tak słusznie nodniósl w  swem 
przemówieniu dyT. Czarnów sk'. mó­
wiąc o jej bezinteresowności i skrom­
ności.

Do w yrazów szczerego uznaiua, ja- 
k'e wczoraj spotkały jubłatkę zie stro­
ny Dyrekcji, kolegów i p,ubj’caności, 
pnzyłąozamy się i my catem sweem-, 
żjcząc- zasłużonej artystce jak naódłuz 
s -ej dalszej P?acy dis dbhia teatru poi 
skieg.o.

Wyibrana przez artysifkę na swój ju­
bileusz komedia Szutkiewtoza, iprze- 
ru -sła nas w la,ta dsiewięćdzier ą te  u- 
biegłego wieikn. w  te dawne aobre ctza 
sy komedji polskiej, kiedy za puzykła- 
dem Bałuckiego „ó<fięrywaiTo“ stery 
n:a,l!om:ieszczar's]i.c, -kiedy jtiumacziono 
ze sceny, że rzemieślnicy i Stróże ka­
m ień'cmi, to także ludzie, ac i/cni ma­

j ą  s-erca czujące i cierpiące, ,kiedy lu­
bowano się w  malowaniu ordynarnych 
! kanciastych powtaci z btniku mieSs*tfe 
go i w  podkreślaniu kontrastów  pomię­
dzy suterenami a salonem Holender­
ska rodzajowość tych sztuk łączy się 
z orptymistycznym idcal/jmoin. d (a  nas 
dziś trochę czi,łoIstko‘W3mi i śmteśz- 
i:v:n, dzięki któremu raka Maria, có r­
ka stróża, „perła zuaiezJOna nn śnńet- 
,n'sk'.;‘‘. uszlachetnia i podno&: wszyst- 
,kicli, .z którymi się styka.

Chobaż rzecz ma już lUziś dla nas 
char; ’ te r  wybitnie airTiaiczn-y. dio- 
ekiż sipok-ony-, n eśpieszący się, wygK> 
dnie i szeroiko rozlany tok akcji cza­
sami nużjr, to jcdnalk jest tam dużo mi 
tych elementów swojszczyzny i dlate­
go słucha się tej sztuki z  taką przy- 
jemtnością, z jaką się patrzy  na jakąś 
wyblakłą fotografię rodz'irma.

Komecrję tę orzygotow an,, steiran- 
nie i .zagrane bardab dbbrze. Prócz tu 
bila-tki na piery^zy pfan w jb iła  się p. 
Rom.ainćAvna. jako przemiła „parła 
śmietniska". ni-gd.jr w  swym  humorze 
nie zawodzący p. Rasińsfcł p Czak* 
doskonały ja.ko stary  Jan. p. Dębo1- 
wicz jako dolwze w  tonie utrzym any 
baron i sym patyczny, jak zwykle p. 
Hierow<»kf. Także As*szysc* iiini a rty ­
ści przArozynlli się do s-tworzema udat- 
nej całości. Wiao. Kozicki.

ner, Jatcobcsyjukt, isiknksewks, T . Lft- 
bienkefid, P. L ote ezk ow a, R o eh r  ISa- 
Lkiewicz, Augus-nr,. Dc kwmsj k on  
trolującej: Bujak, Dług,okz i Piońsla.
Do s jd r  rozjemczego- S e y iia n o w k a .  
dr. lvo,rdys, Łomnicki Trotor i Mach- 
niev, .icz.

Za wy,ból- podziękował dk. Kłemess- 
siewicz. zacłięcał czlotikóvtr ao dnlsz^-j 
pracy dla dobra sportu P isk iego  i za­
chęcał d-o ^aopa,t.ry\v-on.ia się w  przy- 
bo .y  ra rc ;arskie we Ibmie i>ojsk;ej Ma 
raton

Przy punkcie: wnioski oziojtków, po 
wstał radca Lub, en koki i wniósł wŚTód 
bSszliwycłi oklasków zebranych wnio­
sek mianowania ułittgoktniego prezesa 
KTN-u prof. dr. Zygmunt? Ktoitrmsie- 
wi<ua członkiem honorowym, pray- 
czem ofiarowano Mu pidkny albom pa 
miąi!w>wy z  podpi ami wszystkich o- 
beuiych i Vv ydzlał.u. Na godność te je- 

} den z. nikjwytrwalisz*'ch pionierów nar 
ciairsłwa ipolskiego jitż dawnu sobie 
zasłużył swą w ytężającą i konsekwen 
tną pracą. Dr. Tobiczyk ofiarował im. 
firmy „Maraton" rzecz KTfi 100 
franków w postad  koców dla schroni­
ska. Nadto zachęcą! do popierania 
dwutygodawki. lwowskiego , Sport"
przyczem Wałne Z^. omadzenie uschwa 
dło uznać .,Sporr“ ja,ko organ oficjalny 
Karpacklfego TPu-a-rzjrs+w.-a Narciarzy.

R  W.

harpłkcbie Tpwargysrroo karciarzy.
W e wtorek, dnia 4. grudnia or. Od­

było się w biurze KTN przy ul. Podle- 
- skiego 7 II.' p. Walne Zgromadzenie 

seniora tow arzystw  narciarskich w  
Polsce

Sprawozdanie za rok admto otracyj- 
ny 1922/1923 złożył prezes Karpackie­
go Tow arzjrstwa Narciarzy Dr. Kle­
mensiewicz, który podkreślił rozwój 
Tow arzystw a, wzrost liczby człon­
ków i wprowadź anie w  czyn naczelnej 
zasady K T N -u/ rówmi eiium-: propago­
wanie obli kierunków narciarstw a- 
sportowego i tu n  styciznego. Dnia 11. 
m arca br. poświę.one zcK.taio uroczy­
ście nowe schronisko KTN-u w Sław­
sku a liczny udział dobo ro weno • grona 
gości najlepiej 1 świadczył o uznaniu i 
sytrr cajtji, jakie sobie KM N wywalcz* - 
ło w świecie sportowj-m M s cieczck 
urządzono /O jednoidutowych wr Biesz­
czady. 2 kiikudn. w Gorgani’, nadto 
3 kursy  dla początkującjch w e Lwo­
wie, W  dniach 10. i 11. m arca zorgani- 

f/Jowało KTN. zawody o m istrzostwo 
P P sk i na rok 1923 w  Sławsku "a  zle­
cenie PZN, przycapm organizacja za­
wodów wypadła beż zarzutu. Mistrzo- 
! wo zdobył Andrzej Krzeptowski. — 
Członkowie KTN startow ak we wielu 
zawodach, a  Mnusjeswicz, L ł»sex re ,

Czerwiński, Białilkewicz, J. Roebr zdo 
W i  szereg ipitiwsz.yeh i drugeh na- 
.gród.

Łącznie z bc-icjami Narciarskimi 
„Czarnych" 1 „Pogoni" buduje się o- 
becnie sfeocznia na Ź e ła s r j  odzie, 
tak bardzo dla Lwowa potrzeona. W 
zawiązaniu firmy „M araton" we Lwo­
wie wtzięti członluowie KTN decydują­
cy udział i dziś narciarz połaci dzd^S 
masowej pPoduttcPi nart przez tę firmę 
nie jest zmuszony składać daninę za 
n arty  zagranicy, lecz inożt i musi ko­
rzystać ,z tow am  pochodzenia polskie­
go.

Członków Uczy KTN 197, -w  czum 
nowo wpisanych w  r. 1922 — 66. P r 
uwolnieniu sekretarza od odczytania 
.sprawozdania z  poprzedniegm Walne- 
go Zgromadzenia i Po złożeniu spra­
wozdania kasowego przez por. Loto­
czkę z b do wy schro-Hsika w Sławsticu. 
winiósł P. Cieplik imieniem Komisji re 
wizyjnej windsek na udzielenie ustępu­
jącemu WydzałOwI absolutorium, co 
zgromadzeni przez aklamację / uchwa­
lili. Trzeci punkt W. Zgr. stanowił w y ­
bór nowego zarządu. W esz U do n jfgo : 
Prezes dr. Klemensiewicz, w.cepcezćo 
por. Loteczka, przoaownicy: KJimikie- 
sn#s WL i CaerwińsfcL wyjiaaą. łleć-

ZTuctiit wydawniczego.
HsfązHs Kia wsz?b'fhieii<

Powtarzane często stówa p*ewcy -tasztj 
z>em: oj'czystej: Cudze chwalicie, sw ego
nic zrad e . sami nie wiecie, oo posiadacie 
—  dadzą s ‘e zastosow ać rówDeż do sto* 
ąpta naszej znajomości sicrzydlaiej rzeszy, 
która M-ludiPa nasze pofc łąki i Laisy. Roz, 
w esela je ona sw ym  śp-ewem od wiosny  
a ż  do jesieni, tępiąc szkodliwe owady, 
przynosi pożytek rołnikajtn i ofcn*dn‘kom. 
C zęś: z nich, pozostając u nas przez rok 
cały, ożyw ia krajobraz jesienny 1 zm ow y. 
bw»at ten mało jest z nar.., ogółow i, bc ' 
cała przyroda pozostaje di? wielu księgą 
zaniKnęta.

O tworzyć oczy* na piękno przyrody ż y ­
wej. uprzystępnić jej poznanie ma na ceiu 
wydawmctWo rozpoczęte przez Usiążmcę 
*Jolska M NSW. pt. „Z życia  zM erzat". 
Autorami jego są prot St. Uabort 1 i. Stry 
charski, pierw szy przyrodnik z zawodu, 
drugi 7,i zamiłowania, przygotow ał y  odro  
Wiiedruo do p*ęttnego opracowania tema­
tów. letóre przekazane są często tytko w  
obcv cn język„cn S w ieic  opuściła tłocznię 
część 1: Ptak*. Książkę czyta; s*e z lkesła- 
br.ącem zaię, 'em M'y le ciekaw yc.’ szcze­
gółów  z życia świata ptasiego pooaiw w  
ładnej formie, na podstawie źródeł, nie­
raz trudno dostępnych.

Pnbhkacja ta odpowiada potrzebom szko  
ty. Nowe pi ogramy rozszerzyły b aczn i*  
zakres przyrodoz.rawi.twa i zritiuiiuy me­
todę nauczania. iN‘c ma to być tylko wie­
dza teoretyczna, jak dawniej zdobywana. 
ira rodstawie okazów i z książJi. alej/rak  
ty^/nic „yskaiu  w  laboratoriach i na w y
c.eczKach, w  zetknięciu z żyw ą przyrodą. 
Uczeń tak kształcony odpowie trafu* na­
w et na tak podchwytliwe pytaiiia, jak - 
„Kiedy ssie kura, rano, w  połudme czy 
w ieczór?-- lub/„Gdzie żyje kret, na sośme 
czy  na strych u !-- itp., które tkwią żyw o  
w  pam*ęiW w ychow anków  jednego z przy­
rodników starszej generacji.

Walną pomocą w  pyznaiPu przyrody bę­
dzie omawiane książka, którą z przyje­
mno lciV i poży tDem przeczyta każdy. Wy 
dana starannie może być również upomhi- 

j hieni gw izd k ow ym , n ietyk o  szkomym  
poeręczn'kicm. Ur. St. Pilch.

=*□=*
* Rozstrzygnięcie konkursu im. G. Pira

inotyicza, Kcn.itct dorocznego konkursu 
‘ni. O izcgorza Piramowicza, wyłoniony  
przez tow arzystw o lekarskie .warszawską-, 
dla nagrodzoną najlepszej pracy z jakie­
gokolwiek oądż dziaiu higjeuy szkolnej, 
w ycanej.lub  nadesłanej Towarzystwu w ro 
i:ą bieżącym, iednom yśln* przyznał nagro 
dę czasop!smu „W ychowanie Fizyczne", 
w y eh odzącemu w Poroaniu pod redakcja 
prof. dra Fug. Piaseckiego. Sąd konkursu 
w y stanow ih: wiceprazes T ow arzystw a le 

arsk ieio  dr. Wi. Staikiew 'cz, dr. W1 Sw. 
Zawadzki, inicjator konkursu dr. St. Kop­
czyński. delegat ./d Zarządu Stow arzysze­
nia nauczycieli szkół średn.ch i w yższych, 
dyrektor p. Sosnowski i delegatka oa Z a­
rządu Zv'ązku nauczycielstw a szkól po­
wszechnych p. A. Dargielowa. Nagroda, 
któ; a w  tyr 1 roku dzięk' ofiarrokc' Zarzą­
du „Poisk'ej Składnicy Pom ocy Szkolnych" 
wynosiła .?5,500.UUO mk. choć w c2ęści po­
prawi ciężkie 1'nansowe poiożcnie w y d a ­
wnictwa, zasługującego ze w szech m>ar na 
poDarcte.
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L w ów , dnia .7 gru dnia

TEATR WIELK!.
Czwartek o ;;t'udffca » godz. n ,W  noc 

Sw. Mikołaja" vlac*cja Szukiew teza.

TEATR MAŁY.
Czwartek 6 grudnia o godz) 7 „Poko­

jówka. szuka miejsca''

7EĄTR NOWOŚCI:

Czwartek, fi grudnia, o g. 7 „Księżniczka 
O la-la".

Prupocja panay Jan'ny Chłam taczó* 
\vne; na dokfor.ą praw odbędzie się 7 bm. 
v  piątek, o godz. 12, w auli Uniwersytetu  
j  K. 7393

„Dziewczę z Holandii". Club oma ope­
retka Kahnana, która iift'e w  piątek w  T e ­
atrze .Nowość' z powodu świetnej obsady 
1 b&Wo BSgr-tt 1,111 e g o. .przygotowania' przez 
nieocenionego reżysera Kuligowsk'ego. zy ­
ska sobie napewno poitobny sukces, j-aSóm 
Ceszy s'ę ),'Ks'ężn‘ezl\a wDla-la". Dyrekcja 
teairó‘w chcąc iść na rękę abonentom jedną 
liciążi-ię biletową Przeznaczyła dla nich.

— N.Popychadlo". Premiera tej sztuk1 
jiuafa peine powodzenie. Świetna gra R y­
bickiej i Kapitalny typ stworzony przez 
Kasińskiego, dalej kreacje wysokiej w arto- 
cci art;, sD cznej p;>. Rotnanówuej. Dębic 
kiej, tlierow-skiego, Okoruick*ego. Czakie- 
go ‘ innych. sceny petne ru ch iw eśc1 i ży- 
ciiai — w szystko to składa się na całość, 
którą istotnie warto zobaczyć. „Popycha- 
dło" powtórzone będzie w  piątek.

— Vv sprawie zn>/ck teatralnych. Na li­
czne zapytań a. ’,Dyrekcja raz jeszcze, od­
powiada, że w  pią lek wieczorem bezwa  
ruukowo upt.\ wa ostateczny termin ot aby- 
waft a bloczków abonamentowych.

i Konserwatorium.
—  W ystaw a gotębU

i i

*  Koncert „Echa“ zlozoity wryiączn‘e 
z utworów ludów: ch odbędz'e s ‘ę dnia 8. 
grudnia v» w telkiej s a l i  Iow-, muz. o godz. 
11 i pói przedpoł. W koncercie bierze u- 
dzłSal art.-śpew/aczka p. Eugenia Toma 

JjjewskB Sikorska.
Z „Młodej Scenki". W sobotę unia 8. 

grudnia 1 w  tnedzielę dnu. 9 gfudrpa bp  
„Sędziów ie“ St. W yspiańskiego. Będzie to 
już siódma i ósma reprezentacja tego dz‘c 
ja przez uczniów Szkot* dramatycznej. 
Bdety wydaje kancelaria Szkoły dramat.

W ystaw a kra­
ju a a  Polskiego Tow. hodowców gołębi ra 
sfo.wych i pocztowy ch pod proteKtoratem 
JW Panów Generała Jędrzeje wstbego ‘ 
Prezydenta Nemnamia zapowiada się w-spa- 
niitfe. Mnóstwo pi ześhcauych ras zgłoszono 
z całei Polski. Otwarcie nastąpi jutro tj. 

,7 bm. o godz. 12 sv poiudn*e. ł
Lwowskie Towarzystwo lekarskie. 

Posiedzenie naukowe odbędzie się w pią­
tek dn‘a 7 bm. kr. o godz. C wieczór w  
Klinice cliorób wew lętrzitych przy ul. P<- 
jarow 4. Porządek dzienny: 1) Przedsta1 
wietke chorych. 3) Dr. Stefek: Adrenalina, 
iako' czynn'k rozpoznawczy guzów iatny 
brzusznej (wykład).

— Akadetnick' wieczór aiuorsD Stara!- 
łńetn Koła a rty s ty  czno-dramat. przy C zy­
telń A kadem ick ie j odbędzw się w  niedzielę 
9 grudnia o godz. 7.30 wieczorem w  sal' 
Czytelni ul. Lozmskiego 7, W ieczór auto, 
„ki Jadwig' Gamsk‘e.i, Janiny K rólińskiej, 
Kazmuerza Barańskiego i Jerzego G eiżab­
ka. Bilety- wcześniej do nabycia w Kole 
artyst i:f. Luzińskjego 7 od 7—8 w’cczór, 
a przed wieczorem u w ejśc ia  przy- k as 'e . 
Źochód na cele akademickie.

— Uniwersytet ludowy. Imla 6. 7 i 8 
trudnią wy świetlany będzie yilm naukowy" 
HkI tytułem H j)iw '0ia", który poprzedzi 
irelekcją ‘ objaśni proi. Akademj; handle- 
kej Jan Wójcik. Sala Instytutu Technolog. 
4t. Boulairda 5. Ceny w stęp u : 100 tysięcy, 
nłodzież • członkowie płacą połowę

W‘elka „W ystawa Gw)'azdkowa“ u- 
ządzona staraniem Tow arzystwa Sztuk 

Pięknych, htónej oficjalno otvarc*ć nastąpi 
Ra !>a>rę dni, może być już obecnie zw ie­
dzana ptzez osoby, które reflektują na za­
top obrazów arl; ’s‘tów malarzy jak Ryb- 
zowski. Gajewski. W odz‘cka. Markowski, 
Pareńsk.:, Lotocki,' Ga w 1'kowski, l;rb, Jaro 
6’iewi^z i wielu ‘nr.ych. Kilka większych  
iw iezo z Wioch przywlo-zionych prac w y­
stawił znany-- zaszczytnie art.-mal. Fetiiks 
W ygrzywalsk1. Z mtodycli malarzy w ysta- 
w ‘a po raz pierwszy w e L\vow'ę Karol 
Mae Kii o wic z, uąc/.elny de.Lor.ator teatru 
wow-skiego. now o- saangażow any z W ar­
szawy, oraz młodz1 ekspresjoniści Neir 
SChul i Seifert z Betliua. ora Langeriuarm 
z Wiednia. Pi-sa.ce zakupione na tej wystu- 
'wie nibg-ą być za zgodą artysty uatych- 
niast nabywej wydane. W ystaw a otwarta 
ł-odzienme od, godz. in rano do 3 popol. 
■'rzy ul. Dzioduszą-ckielt !. Gmacii, Muzeum 
-'rzetny slowrego.

-r!L W ieczór św . AEkctaia w Klubie Tow. 
fcnncz. Szkól \\V ż . odbęSteie się w sobotę, 
y buk o godz. 5 tila dz‘eci, a o godz. 8 dla 
starszych z łaskawym współudziałem skrzy  
)ką prot. Teodora Mayera i artystów- te- 
•Knt itrowskiceo. W stęp wolny. Bufet na 
tńejscu. Członków T. N. S. W', z 1JT. rode1- 
i tmi serd eczn i zaprasza — Konrtet.

Teclmick' św . Mikołaj. Studenci Puli-

Ł ' » i e s s 5 H i i s s s e  d l a .  m ł o d z i e ż y .

APEL DO ZARZĄDCÓW M. I X  OWA.

Trzy lata mhięlo, odkąd Senat U niwersy­
tetu ). K. czyni starań.u o uzyskanie objek- 
tów koszarowych przy u:. Pijarów 1. 3811 
35 n.i cele micsz-.aniowe dla nilodz*eżk 
akadcm'ck!cj. Polęw" obiektu ti. dom pod
1.-33 po oiidanhi p f t c z  Magistrat m. Lwowa, 
zrcmonto-jteiiio w pnzedągu krótkiego cza­
su i umieszczono Lv 'rfm 150 aKademików.

P'ouow-ii>ne starania o oddanie dnrgiej 
cześći obiektu, Jmriio kdkakrotuy clt inter- 
■\venej’ w ładz akadctnici-iich i organizacji 
akjtdemiakicli. mimo interpelacji w- tej spra­
w ie na zebranm Renta m. Lwowia, Ks. Prof. 
Szydelskiego, do dn‘a dzisiejszego nie dały 
żadnego rezultatu, pieniądze przygotowane 
na remom wśpąn-iałegt} obiektu, zmuszone 
były w-ładze akademickie użyć ha budow-ę 
II piętra domu przy ni. Słodowej I. 10, da­
rowanego młodzieży Wydziału lekarskiego 
U. J. K. przez p. Pchcję lir. Skarbkową i 
śp, Aleksandra hr. SłSarbka. JakKolwief.:

i z;

ii-fetlbtidow-a ta b' ta konieczną, to przecież 
kwota 4 miliardów marek, użypfn na ten cel, 
dała zaladw-ie 1 4 część ‘loścl miejsc, iałcą 
za tę kw'ofę można bytu uzyskać przy re­
moncie domu przy ul. Pijarów I. 33.

ZuiKitrzcbowanic liiieszMan dla akademi­
ków- zyyięłksza sję z każdym półroczem, c o ­
raz mn'ej kandydatów z prow-incji zgłasza 
■się do w pisów  na w yższe  uczelnie, a zna 
tę policja zakwestionowała. Trzecli liazar- 
n‘a w przepełukrnycli już domach akade­
mickich, rezygnuje ze studiów-, ustępując 
miejsca zyw-iolom obcym, ekonomicznie 
silniejszym.

AkadeinlCK*e orgamizacje samopcnmcowc. 
jctinoczącc w  groiue sw ych członków- całą 
polską młodzież studiującą na -  •^-.vcn  
uczelniach Lwowa, anf ,"iią raz jeszcze tą 
drogą do Prezydium Magistratu i PP. ra­
dnych tu. Lwowa, by przychylne załatw-ie- 
nie sprawy tej przysp‘eszy ły ._______ ___ _

Ja sk in ia  baza refu.
Oddział lotny walk' z lięhwa, prow.a.izo 

ny przez nieznużonego w uępien iu  zbrodm 
kom. T. Konarskiego, wczora-jszej nocy no- 
w y  dorzucił suitce-s na kartach swej ow oc­
nej dział ufności. l ’o dziesiątkach afer na tle 
fałszyw ych ks'ąg żydow-skiego kupiectw-a, 
przyszła kolej na hazard, który szczególną  
cśeszy się w ziętością u czarnych paiaków, 
żyjących z motan'a na wmych ludzi w  sidła 
gry liaza.dowej.

Kom. Konarsk' w- drodze poufnej dow ie­
dział się, że kelner kaw-iarni Teatralnej (o 
tej osławionej norze pisaliśmy wczoraj) 
urządził w- sw ein mieszkaniu przy ul Sło 
necznej 1. 24 tajną jaskinię gry hazardowej, 
w  któwej od długiego czasu zg iyw ają s'ę 
rozmaici lucizie, wabieiii do mej zarów-no 
przez w łaściciela mieszkańca, jak i kijku żlr 
w oaow ych liazy rdzistów.

Wczorajszej nocy Oddział lotny przepro­
w adził reY7‘z.ię'w  jaskiń1 gry Lapajówkera. 
Na czatach przed n'ą stał olic-cujący syn 
jego, który w ‘dząc zbliżającą się policję, 
popędził do mieszkania > krzyknął: „poh 
cja"1' Na to słow o gracze rozbiegli się po 
całej kam-enicy. jakby kto ukropu nalał \v 
gniazdo szerszeni. Część szulerów ukryła 
się w- P‘wn>cy. część na strychu ’ gankach, 
reszta zaś pochowała się yv daiszycli poko­
jach kelnera z Teatralnej.

Pol'cja w  krótkim czasie przy staw iła ara 
czy - -hazardzistów do lokalu gry ‘ sp'safa 
z nimi protokół. Graczy było 23: Jukób 
Mendełberg, taupiec. Bernard Marokos. Ket 
ner, Efroim Zchngut. bez zajęcia (zawodu-

techniki, korzy staiąc> z każdej sposobność'. 
gdz’e można .arobL l *'ka „centów " nu
11. Dom Techn'ków, mc zapommd' in i św. 
Mikołaju. Dostojny icn gość z Gbl.cą „Mi­
kołaj li. Domu Techn'ków" w  tow arzystw ie 
czterech diabłów- rozw-azd wczoraj w ieczo­
rem autern pudanmki dla grzecznych hvo- 
w-ianek. Późną nocą zaglądnęła ta czcigo­
dna gromadka do Redakcji naszego jiisma, 
-wprawdzie bez iakGgokolw-ick podarunku, 
ale za to z prośbą um«®sźtzełi'a podzięko­
wania dla jV.’Pana Jure, dyrektora firmy 
„Autom o tor" za bezinteresowne w yp oży ­
czenie auta ‘ za pomoc, jaka już w ielo­
krotnie młodzież techmcka doznała od w y ­
mienionej firmy.

—  Apel do zamożnych ludz'. K ształć'się  
w e Lwow ie pew-ieu nfłody Polak, uchodź­
ca % Rosji, który — Jdaniem wybitnych  
profesorów śpiewu — posiaoa pierwszo­
rzędny- materiał barytona. Pozostaje jednak 
w  w-‘eikicj nędzy i tylko dz'ęki żelaznej 
wytrw-ałości,1 mającej sw e źródło w  szla­
chetnej amb>cji, n'e rezygnuje z nauki. Spo 
łeczeństw o nasze stać, by me zmarnow-at 
się p.erwszorzędny talent, a iudz'c zamo­
żni ii:ewątpl'w"ie pomogą mu, by roz\v'nąi 
s !? trą chwalę sftuk' polskiej. Najlepiej bę- 
dz‘e, gdy kilku zamożnych ludz' stw orzy  
drogą stułjfch składek miesięcznych rodzaj 
stypendium, które umożliwi w ym ‘en’onenui 
uchonźcy dalszą naukę w śp'ewie. Bhższe 
szczegóły poda kicrowirk naszej Redakcj1
osobiście. 

t

— Zapomogi
w dów i s'crót.

dla emerytów kolejowych, 
Ccinr. Związek emerytów  

kolej, w e  L woyóc. rozdzieli w czasie od 
15 do 20 grudn‘a br. w  godzinach urzędo 
w ych. w  buirzc przy ul. Kr»s'ekich 5, z o- 
szczędńośCi uzyskanych w służbie „nume­
rów., ch" i w „garderobie" zapomogi: aj 
wdow >ni ,po prac-ov,n. kolej, ubarczcnym  
hczną rOdzhią; b) stro fom ; c) starcem
1 inwahdom niezdolnym do ttfbl® w ia!i% . 
Do w ypłaty  należy i>fzj'ii ftśfć ze sobą: D 
legitymację kolejową; 2) -wiarygodny do 
kument stwierdzający w ia ff dziefcl.

— W sjra-,vic em erytów  z b. arnij" za­
borczych. W myśl rozkazu M. S. V ojsk. 
polecono prowadieć ewidencję opeerów—  
em erytów b. a-rmji zaborczych, przebyw a­
jących \ v  graipcuch Państwa Polsi itgo i 
pop-eraiących z tyli/tu ubyw at-lstw a pol- 
skiegn zuopatrzeiTe emerytalne, na podsta­
w ie p n w . nab: tych w piaństw uch zabor­
czych. Ewidencję tę mają prowadzić odprr 
w leA tic Pow'ato.ve Komendy Uzupclfikni 
na lerenie, w l,LÓrych oiiccrowic c, stale 
zam ieszkuj. iJr„cp'-OYvadzeuie 'tej ewidencji 
służyć ma Jako utaiwlsuie dla szybszego  
wypłacania ug.eżuycu emerytur.

w y liazardzi.sta). Salto Mucller, Krawiec. 
M's Rostirthoff. kup‘ec mmuński z Gałaczr. 
M aurycy Beznos. krawiec, Władysław- Mo­
krzycki, urzędnik pry w., Józef SzumłańsLi, 
stolarz, M ozes Schap'ra, zaw-odowy hazar- 
dz'sta, Józci Gruber, handlarz drzewny, 
Jakób Tcnnebaum, -'pośrednik handlow-i-, 
Bruno Hartfeld, bez zajęc‘a, Rudolf Gaer- 
ber, Izydor Hus. dekorator, Husch Morrt, 
fotograf. Lazar Eeueżste'ic, „kapitalistar, 
Józef Klapp. kupiec, Feiw-el Klapn, bez za­
jęcia. Jan Z‘elińskl, murairz, Michał K:m- 
niel, i'up‘ec, Peretz Wischnitzer, bez zaję 
c ;a. Nuchim Gasthalter, bez zajęc'a, Jonas 
Ecigenbaum, bez zajęc‘a.

Gracze płac‘li gospodarzowi po pół milio­
na ibk. za godzinę. Grali zazw yczaj od go- 
dzzńiy 10 w-icczorem do rana. Pcj wodzih 
w tej speiimce: Schapira, w-ypędzony z
Wiednia za grę hazardow-ą, Eraeuke). i Mo 
krzycki, zawodow' liazardziśc'. Oni to naj 
częściej ..trza-mali bank" w- grze „nasze— 
w asze": stawk' dochodziły do 20 miljonów 
» w yżej. Kilkunastu w-yzej wym>en‘onych 
zgrało się w- ostatnich dniach ua nw-oty po 
kilkaset inilionuw. Przy reySzi' obcą mone- 
czna ich część n'c otrzym awszy miesaka- 
dz'stów, Scnapirę, Zennguta i M okrzyckie­
go oraz Łjapajów-kera aresztowano, ł^erw 
szy  z ipch, stały byw alec „Teatralnej"', 
pełnił rolę liagairaezu, prowadząc gości 
z kawiarni do jaskim,

NT'e^'~vczerpan są w zbrodniach „oby  
w,iatelc‘‘t

— Od delegata Komitetu „Sprawa Pol
ska" otrzj maUsmy wyjaśnienie, że do 
zlj'erairą subskrybentów na broszurę pl 
„Sprawa- Polska", ewentualnie do otrzym y  
wa-nia należność1 za dostarczone broszury 
(Zezwolenie Urzędu Wojew-ódzkiego z d. 
11 października 1923 r. L.  18073/23 — ‘A ) ,  
upoważnieii' są tylko ci niiodz1 ludz'e, któ 
rzy się mogą w-ylegitymować odpow‘c- 
dniem zasv 'adczeiPem komitetu „.Spraw-y 
Polsk‘ej“ i Bratn'ej Pom ocy dor-ej akade­
mii, z podpisami ‘ p‘eczęciam' deiegaika Ko- 
m‘tetu » Zarządu »Bratniej Pomocj". Cena 
broszury jest podana na każdym egzempla­
rzu i w-yimeniona w  zaśw-iadczcniu. Do 
pobieran'a 300 tys. mk. za cgz. ‘ do W e-  
s ty  na tle propagandy Komitetu „Sprawy 
Polskiej" nikt n‘e upoważniał nikogo.

—  Podwyższanie świadczeń w  Zakładzie 
pensyjnynj- PozporządzetiTm Mmtstra Pra­
cy  i Opieki społecznej (Dz. Ust. R. P. Nr. 
121) zostały świadczeń a rencistów Zakłady 
pensyjnego dla funkcjonariuszy w e L w uw u  
w Jz‘alc przym usowego ubezpieczenia pod 
w yższone do wy-soleosei 8-krotnej dotych 
czasow ych świadczcii. począw szy od l-*o  
grudnia 1923. W dz‘alc ubezpieczenia do- 
brówolnego pc Jw-yżstyia i-łada Nadzorcza 
Zakiadu od 1 grudnia 1925 remy 15-krott‘t .  
Spodziewane są wkrótce datezc podwyżki 
uiczalcżme od wzrostu drożyzuj'. — Rów-ho 
czcśtiie 'Rada Ministrów podw yższym  gór­
ną gran'cę ubezpcczcnla Czynnych funkcjo-, 
nirjuszy do w ysokość' 1U milionów miesię­
cznych poborów-, rów-tiicż od 1 grudnia 1923.

— Z Uniwersytetu Jana Kazinderza w e  
Lwow ie. W miesiącu bslopadzie otrzymał' 
w- Uińw ersytecii Jana KaVm:erza: stopicii 
doktorów praw: Tyrmnsk' J. rodem z Ja- 
giclnicy, de Fronsberg Babel Er, z Zamar- 
stynow a, Woltcid A, z Gródka Jagielloń­
sk ieg o / Szydłow ski P, z B'ałego Kamiema. 
i.in.dcr S. z Tarnopola, Wfcjtzncr 1 . ze Sk:o- 
logo. Przybyłowsltj* K. ze Lv owa. Pakli- 
kowski M. zc L,.-owa. Stefek S. ze Lw-o- 
wa, ilerniaiui El. ze Siryja: stopień dokto- 
rtiTw m ed ycyn y: Kofler K. z Tarnopola.
Kaute: 5 . z iWygnank*. Vogelbaun, M. z Mi- 
kuimiec, Kcpkowski Z. z Kuszwy, Wittim 
A. z Kr :ywego, WTsenthdl LE z S ‘ekierzy- 
n'-ec. Czelny S. zc Lwowa. Ehiik A. z Prze­
pij Śla, Legcżyński S. zc Lwuwa. Kneppcl 
Cli. z Jasień.cy Solnej, G oldschkg E. z Ko­
łom yi’., Uzla.ner J, z Kcjdanowa. Alles Z., 
zc L'.vow i. Starer M. z Kniliinina. Schlcfer  
H. zc  Stryja. 1 ennenbauii W? z Budyłow-a, 
Mossor S. z Burszt:$jn. Robol W. z  Bali­
grodu. B:Łuski SłRłJtło W. z Czajkow'ic; 
stopmn doktorów- fiio/.oiji: K iuyiowicz O.
zs S'dn'$iaxco\va,. Zakrzewski K. z Kra-ko- 
w a, Rogowski J. z Osirow-a, Syniew ska J. 
ze Lwowa, Pcrić IC. z  Vaijcvm

— Pogoń za czerwouem' sipoanicam1, Le­
dę, o skończyła s>? zorganizowana pogo* 
ży-dowslea za drobn.mi banknotami, które 
uibyw-ali handlarczjk' w  mieście za dz'c- 
sjjgk' tysięcy marek, na w-si zaś za kwater­
kę w-ódk' i papierosy, a już zaczęła s'ę no­
wa spekuLacja. po prowincji żydki w-ykir 
pują za w-sztlką cenę czerwone babsk'c 
spódnice, jakie noszą zw łaszcza w łośc‘ai&' 
msk'e. przjezern za jedną czerwoną spó­
dnicę dają trzy inne, o dowolnym kolorze, 
prócz czerw-onego. Oczywiśc-e wdościan!-:' 
roldą na tej nieznanego celu spekulacji do­
bry interes, a chłopi skrobia się w- giow-ę, 
czy babsk'ch strojów- n ie  w-jKupnią przy- 
padk-em żydy na sztandafy- i mundury ula 
czerwonej armj'.

—  „Na now ych dnogach“. Pod tym tytu­
łem ukazało s*e w  Nr. 2 w  „Dziennika Lu­
dowego" sprawozdanie z W alnego Zgroma 
dzenia członków Spółdzielni „Jedność Al:a- 
lei|licka“, o którem sprawozdaw/ca ix>wia- 
dać „że Zgromadzenie to jest punktem zwro- 
tirnn w  życiu młodz‘eży akademickiej 
M y ze sw-ej strony, ażeby ten „zwrotny 
punkt" lep'ej podkreślić, przypominamy, żc 
inicjatorowie „Jedności", zakładając ią kie­
rować się kon‘euznością oparcia życia sa­
mopom ocowego młodz‘eży na podstaw-acii 
rrzj-należności partyjnej, czego dowodem  
jest artj-kul, umieszczony sw ego czasu w 
..Kurierze Lwowskim". Nazwiska panów 
Piłata, b. prezesa Bratn'ej Pom ocy Studen­
tów Politechnik', Dobruck'ego i Janik „e  
cza. w-chodzącj ch w- skład Pady nadzor­
czej i Zarządu wspomnianej „Jedności", 
którzy w- pięknych przemówieniach w ystę  
py wal' przec>w-ko urojonej polityczności 
Biatn'ej P om ecy Stndcniów- Politechniki, 
świadczą dobitnie, jak t. zw . postępoway  
(czytaj PPS.) pozostają w  jaskrawej sprze­
czności pomiędzy swnjem' słowa mi a lizy­
nami. „Sprytny" sprawozdawca — zape­
wnie także jakiś „apolityczny postępowiec" 
— kończy sprawozdanie „przełomowego" 
zebrania następującym, bardzo logicznym, 
zwrotem : „W dyskusji ujawniła' się całko­
wita zgoda ubecnych z założeniem progra- 
mowem nou-ego Zarządu: bezwzględna 
w-allca z nacjonaEzmcm i pohtyką wj życiu 
samopomocowem". A w ięc walk^ z nacjo­
nalizmem to n'e jest polityka.

—_ Trzecia oi-ara ekspiozji na Zanjarsty- 
uowie. Wczoraj zmarł na oddziale chirurg; 
cznym szpitala Andrzej Railków pomociuk 
stolarski, który podczas ekspozj' zapalnika 
15 cm. gr.anatin odł&mkam został ciężko 
ra-rmy. Przewieziony przez I^ogorowie Ra­
tunkowe do szp*tala — po operacji zakoń­
czył życie.

— Echa zamachu samobójczego. Wczoraj 
zmarła w  szpitalu Józefa C‘eślakówna, kra- 
wczyni, która przedw-czoraiszei tiocy rzu­
ciła się „ drugiego piętra na bruk i doznała 
skompluiow-anego za!aiuan‘a o d u  nóg i cza­
szki. Protokoł policyjnj donosi, „iż po­
wróciła ona w  stamc poaelimielonym do 
dorni™przyczem siostra (!) tue chc;ała (!) 
jej przyjąć do sw ego mieszffa>n'a. Powodem  
rozstrój nerwowy i bral. zkięcia". Coś z za  
Kul‘s tej spraw y wieje zagadkowa tajemni­
czość!...

— Pokafna fabryczka tyton''iwa. Oddz'ał 
w;ami z lichwą w ykrył wczoraj w- mieszka- J  
nu- Majera Praegera przy ul. Gródeckiej 5U 
pokątną fabryczkę papierosów. Na miejscu 
znaleziono akwo 200 paczek „domowych" 
papierosów, kilka kilogramów tytoniu — 
w-ariośc' 164 miljonów- ir.k. Jak powiadają, 
takich „lew-ych" fabryczek żyuow ‘mrv >e 
w iele prow-aazą; „lewem" boW'iem przy- 
zwTczail' się chadzać życiow ą drogą.

— Szakale grasują ‘ po lyczakowshhn 
cmentarzu. Ziirząd tego cmentarza doniósł 
wczoraj policji o włamaniu się nieznanych 
sprawców do jednego z grobowców. Po- 
l-’cja zarządz'ła energiczne do-cliodzcnia, 
któro są na tropc sprawców.

— - Aresztowanie zuchwałego hawiarza, 
Z&jśćir w-torkowc w  osławionej kawiarń' 
,,'1'catrahiej" oraz brutalne ‘ zuchwale za 
chowaiue s'ę jej aviaścicieLa Turteltauba 
w ooec pełniącego służbę wryw-iaaow-ćy ldeil- 
nmna cała niemal prasa tiap'ętncn'ała w- 
sposól), na jaki to niesłychane zajście za- 
siugNvalo. B yła w  tej mierze prasa w y- 
kładnią opnii' publicznej, wśród sjiołcczeń- 
stw a bow‘em lw-ow-slciego zajście w  „Te­
atralnej" www-ołało wprost oburzenie. To 
tez z ćj&łem uznaiuem należy podkreślić za- 
chow-aii'e s'ę w-ładz policyjnych, tóóre w-czo 
raj w  południe zarządziły ąresztowan'3 
w łaściciela kaw-'airni, Maksym'ljana Turtel- 
tauba. Zuchwałego kaw-'arza w-y-wadowea 
odstawił do więz'cnia sądu karnego, A te­
raz należałoby s'ę zapytać, czy  dalej tołc- 
row-ać można stosunki, panujące w  tej ka- 
waarn', gdzie funkcjonariusze poiicj' są na­
padani przez graczy—iiazardzlstów. 0!>l'czc 
jej znów- w-czorajszej nocy zostało odsło­
nięte, gdy u kelnera, zatrudnionego iv  „Te­
atralnej", J. Lapaiówkera. w ykryła policja 
tajną norę gry hazardowej.

— Bogumiła Gogeiowa z W arszaw , za
m'ast kw-iatów na grób śd. Filipiny Wito- 
sławskioj składa l.OOo.UOO mk. na sieroty  
po Obrońcach Lwowa. 7402

□  STANISŁAWÓW. Odznaczenia. W u-
b'egł-yui n;ies‘ącu odbyła się tu uroczy­
stość wręczenia orderów „OdrodzenG Pol­
sk'". Krzyżem oficerskim udekorowair zo 
otal': Dr. P aw cl Garapicli naczelnik Wy­
działu nrezydjalnego W ojewództwa, 'm* 
'/adeusz Koniora, st. radca kolejowy i Se­
w eryn SiekirslP. radca W oiewćdztwa. 
Krzyż, kawalerski otrzym ali: Jan Burzyć 
sk‘. weteran 63. roku, >nż. W łotlzhirerf 
j)z-'ekoński. radca kolejowy, Dr. Emil OnK 
cŻewisfci. radca W mew odztwa, W ładysław



„ST OWO POLSKIE m 332 z  dnia 7 grudnia 1923 1

G-Jck.er-M istocki. łderowii*k Oddziału w o- 
dowództwa, Tadeusz Laszk:s\vicz, sygnalo- 
ffi-słrz kolej.. :uż. Jain Larflng-. radca kolei., 
M 'eozyslaw Rappe, kierownik Oddziału 
W ojewództwa, Antoni Scnmid, pracowmk 
.Watsztatów kolej., otarr&iąw W iśniewski, 
bispckiur kolej, i FeTks Wnękowstki. m r  
Łkzynista kolejowy. Dekoracji i wręczenia  
dyplomów dokonał w  swojem biurze woje- 
Wooa JurystoWSjgi, któremu Towarzyszył 
prezes Lyrekcj* kolei, jnż. Hora.

Owa nabożeństwa. Dnia 29 1 stopada jako 
W f l e t n i a  rocznicę powstania listopado­
w ego, odbyto się u nas nabożeństwo żało­
bne za poległych na poiu chw ały bohate­
rów narodowych. Nabożeństwo urządziła 
Pory -atowa Organizacja N arodow a,. Ró 
w róei staraniem Organizacji Narodowej l 
Związku ohcerów rezerwy odbyło się w  d. 
1 grudika uiioożeństwo żałobne za uotnor- 
dowauych \v Krakowie oiicerów i żołnie­
rzy 6 pinku ułauuw, oi‘ajy K nnowej zbro- 
uaK

□  SADOWA WISZNI Nabożeństwo 
Catobfic. Siarau em Folsk. Tow. uimn. „So- 
Lól ‘ odbyło się w sobotę, 1 grudnia br., 
w kościele parafialnym nabożeństwo żar 
Iwbne za spokój dusz oiicerów * żołw erzy  
Ń pułku ułanów, którzy padli w  obronie 
praworządność* i honoru żoimerza jKłlskie- 
£o podczas krwawych wypadków  w  Krako­
w a  oraz za spokój dusz bohaterów powsta 
»i*a listopadowego.

O  OLESZY C£. Nabożeństwo żaiuhne za 
tiotegtych oiicerów  1 żołnierzy 8 p. ułanów 
odbyło się staraniem Jozma ks. bapiehy 
* Rhejscowego Koła T. ś .  L. w  sobotę d. 
I grudiPa br. w  kościele parafialnym. 
Mszę żałobna odprawił ks. katecheta Cl iwa 
stek, a kazanie w ygiosił ks. Doraczek. pro 
Leszcz z Dzikowa. Przed katafalkiem od- 
kp^wal* egzekw ie r.ajperw ks. Maltar, gr.- 
nb.1. proboszcz w  Oleszycach, a  ruastępine 
Ls-yża łacińscy. W nabożeństwie wzięh u- 
Lnał także delegaci starostw a 1 dowódz- 

Ntwu gar:i‘2onr w Lubaczowie. Zbiórka dla 
rannych żołnierzy i ulia rodzin no pole 
gh  cli przybosła  i5,523.dU0 nile

"D JAROSŁAW. Pożar na folwarku w  
Ruharowncuch. N*ewyśledzeni spraw cy oou 
pal‘l> onegdaj w nocy stertę zboża na tam­
tejszym lolwarku. Dzięki energicznej akcji 
ratunkowej zdołano pożar um!ieiscow‘ć, po- 
tnimo to właściciel Dormus poniósł zipczną  
szkodę.

□  JEDLICZE, Śmierć w nartach rzeki. 
Onegdaj w  nocy przejeżdżał furą przez rze­
kę Jasdldę kupiec Peretz Propser. W po 
średku rzeki fura uległa wywróceniu, ku­
piec utonął, a w  lasacn rzecznych zginęły i 
o d ?, korne.

□  Sa.NOK, Napad bandycki. Zamasko 
Wany bandyta, uzbrojony w rewolwer, 
•wtargnął w  nocy do imeszicama laina Fa- 
brego w Żarnowcu. Bandyta zranił ciężko 
Fabrego, który niebawem umarł z odn‘es'0-' 
tfych ran, nadto zran.i etężko jego cóńkę. 
Na krzyk ffiśkfc* bandyta urruaiął.

i t  uotek; łotewscy w  W arszawie. 
W tych dnach bawił1 w  W a rso w ie  przed 
stawiciele Ministerstwa Ośw.ece.tia * M‘111 
Sterstwa spraw  wojsKowyeh z Ł otw y w  
celu zbadania stanu wyeuov.-an*a fizy czne­
go w  szkołach w  Polsce. Delegaci łotew scy  
w  tow arzystw ie przedstawicieli naszych  
Ministerstw ośw'aty 1 wojskow ości zw ie­
dzili gimnazjum =m Stefana Batorego- szko­
lę Zgromadzenia Kupców, szkołę im Sżlen 
kiesa, byh obecni na [ekcji ćw iczeń ciele­
sny ch w szkole im. Reya- w  puństwowem  
gimnazjum im. Królowej Ja,dw>gi. na pań- 
stw ow ycii kursach wychowania ńzycznego. 
oraz w  szso le  podciiorążycl;; ży w o  Mitere- 
sowali się spray ą wyszkolenia w ojskow e­
go młoóz‘eży  szkolnej, sprawa hufców  
szkolnych, odozów lctnicn młodzieży szkol 
nej, życia siporlowego ftp. Goście z Ł otw y, 
zw łaszcza kierownik dz‘aln wycho\van'a 
fizycznego w łotowsldein Ministerstwie 0- 
św ecen u ,, o. Voldamars Cekuls, wyrazili 
się z wlclkiem uznaniem o orgabzacji o- 
pieki higjeniczno-lekarskiej nad naszemi 
szkołami . postay/em u u nas sprawy w y ­
chowania fizycznego młodz eży szkolnej. 
Z W arszaw y” rooJli w ycieczk1 do szkoły 
Kadetów w  Mudimie 1 do Poznania.

Statystyka w ychodźcza do Ameryki. 
Na pod st,w ‘e oficjalnych lanych wyląd* 
w ato w Ameryce w  przeciągu m*es*ąca paź 
dz*einika 5.9Ó7 w ychodźców  z Polski. Jako 
charakterystyczne porównr-./cze aane uwy  
pukla się w  statystyce ilość emigrantów >. 
Rosi1 sowieckiej w  tyni_ samym czas c. 
mianowicie 4.881 w ychoozców . Liczba ta 
po zav.ai c:u specjalnej emigracyjnej umo­
w y z Ameryltą w  listopadzie w'elokrotnip 
v. zrosi a,

•+P Na XVI. Zjeżdzie Naczelnej Rady 
Harcerskie] wybrano przewodniczącym  
Związku Harcerstwa P o l s k i e g o  na miejsce 
ustępującego Ks. Ja.ta Mauersbergera Dra 
Tadeusza Strumilłę. doceń.a U ni wersytetu 
Lubelskiego, znanego w  kolach harcerskch  
ze swej działalności na stanowisku Naczel­
nego Inspektora H.aircersk!ego przy M‘n. \v  
R. i O. P. 1 p*ęrwszego przewodniczącego  
Z. H. P . w  okresie jego powstania. Dnia 18 
listopada na specjalnein posadzeniu Naezel- 
n‘ctw a nowy przewodniczący obejmując 
przewodnictwo Związku w skazał w  szcze ­
gólności na kon‘eczność dalszej wytężonej 
pracy celem podniesienia życia auchowegi' 
i religijnego u młodzieży harcerskiej, a ■ >~ 
dklem do tego będzie tn. ‘ń. według dln  
Strum iłły stałe nabiżeństw a h a rc e r sk ie  ■ 
konięrencje religijne. Za najważniejsze spra 
w y a k t u a l n e  uważa dti przewodmezący 
ustalenie podstaw materjalnj cli Z w i ą z k u  
przez zorganizowanie Komitetu poperania 
Harcerstwa przy Naczelnictwie oraz orga- 
nlzaci* Zlotu Narodawegc 1924 r.

Kursa uareiarstns tu ZaK^pansm.
W  czasie Św iąt Bożego Narodzenia od­

będzie si< w  Zakopanem 6-dniowy kurs 
narciarski, urządzony staraniem Tatrzań­
skiego T ow arzystw a Narciarzy. — Ćwiczę 
nia odbi was' się będą w  dniach od 26 do 
31 grudina, a udział ibędą mogli brać ró­
w nież nieczłorikow‘e T IN ,

Kurs ten połączon z uroczystościami 15 
letniego jubileuszu TTN. oraz z otwarciem  
tozszerzonego schroniska na Kalatówkach, 
0‘bejmie trzy grupy uczestników, a miano­
w icie: początkujących wprawnych i zawo  
dników. Kierownictwo poszczególnych grup 
obejmą: ppułk. ALksainde’- Bobkowski,
W acław  Czerwiński i Andrzej Krzeptowski

(nnstrz Pol’sk,i w  latach 1922 1 1923). Oprócz 
wy mienionych współpracować będzie w  na 
uczaniu jazdy na nartach cały szereg in- 
sti uktorow, w yb ijiycti narciarzy polsk‘ch.

Zarząd TTN. czyni p,zygotov/ania połą­
czone z pomieszczeniem .uczestników kur­
su w  Zal opanem, Jak rów h eż z udogodnię 
meni przejazdu koleją do Zakopanego i z pc 
wrotem.

S zczegóły  organizacji kursu i uroczysto­
ść1 jubileuszowych ukażą się w  drukowa­
nych programach- Tym czasem  udziela 
wszelkich informacji sekretariat Tatrzań­
skiego Tow Narciarzy, Kraków, ul. Ja 
giellońska 11,'tel. 10,

m  * z a u . £  S i t  m o i h i c z n ^ .

ćclne-Sprany
POBÓR CŁA W ZLOCIE.

Rozpoi ządzei.ie z dijta 16 listopada br.. i 
ogłoszone w  Dz. U. Rz. P. Nr. 118 zawie- [ 
ta  w ytou  przedm>otow, od których cło | 
musi być uisze?;one w yłącznie w  monecie ( 
złotej.

Wśród artykujów, podpadających ped i 
obowiązek opłaty cła w  złocie, są  w ym ie­
nione między irtnem' następujące: ow oce,
pasztety i przyprawy do potraw, korzenie, 
w yroby cukiernicze, drożdże prasowane, 
wina, skóry futrzane, ozdobne w y /ob y  z 
drewna, meble miękkie obite, kafle do oie- 
ećw , niektóre w yroby z porcelany i szkła, 
w yroby złote, srebrne hp., w yroby nożo­
w nicze, w azy. iearoserje i samochody, gil­
zy  pap'erowe w yroby jedwabne, kapelu­
sze, krążki, stożk". leje itp. ao wyrobu ka­
peluszy, parasol^tp .

Od wymienionych w  tern rozporządze­
niu tow arów  będz*e pobietane cło  w  mo­

netach złotych w edług określonej wą.tośc* 
w  scosanku do marki złotej.

Rozporządzenie w eoźło w  życie 29 l‘sto 
pada br., przyczem w  ciąga miesiąca nie 
będzie miało zastosowania do tych tow a­
rów, które zostały nadano zagranicą do 
przewozu do Polski najpóźniej w  dnu 21. 
listopada bt i do towairów. które zalegały  
już w  magazynach celnych

ULGI CELNE.
Na podstawie rozporządzenia ogłoszone­

go w  Dz. U Rz. P. Nr. 118, następujące 
to" ary zostaiy skreślone z wykazu towa. 
rów, korzystaiącycn z oplatj d a  ulgowe­
go : mąka, kasza, słód, masro krowie- i ow  
cze. ryby św ieże oprócz morskich, rnty- 
mou metaliczny, w arzyw a , okopowe su­
szone, korzenie cym>n'i, mięso gotowane, 
suszone, w ędzone i marynowane, ryby so  
lone, wędzone ‘ suszone, śleuzie wędzone.

tiHaanmośGf gospansreze.
Cukier polski do Fłnlandjl. Najpowiażniej- 

szą pozycję w  szeregu towarów eksporto­
wanych do Finlandji, zajmuje polski cultier. 
Świadczą o tern cyfry: 17,730.569 mk. fiń­
skich za jakie w y w  eziono cukru w  pierw­
szych 8 miesiącach br. Ogólni w yw oź  sta­
nowi 23.065.23D mk. fińskich. Jak nas infor  
muią, ooecnie fińskie przedstawicielstwo 
związku cukrowników prowadzi z polskimi 
przemysłowcami cukrowniczymi pertrakta­
cje o dalsze zakupy cukru z nowej katn- 
pauji.

Optaty w yw ozow e. Na ostatnim posie­
dzeniu zmniejszonego kompletu Głównego  
Urzędu w wozu i w yw ozu ucr. walono usta­
lić nową opłgtę w yw ozow ą od grochu, fa­
soli 1 gryk1, I jtak  od wagonu grochu 43 
do!, im e r , od wagonu fasoli — 10 dok, od 
gryki — 30 doi. Opłaty te będą polne rano 

■ w  równej wartości w  walucie markowej 
po kursie PKKP. w dn-u dokonanej w płaty.

W sprawie ułatwień w yw ozu kartotii. 
W obec spóźnionej pory na eh sport z ie m ia  
ków i zbi-żających się mi ozów . które sta­
nowią dla w yw ozu ziemniaków bardzo po­
ważną przeszkodę uchwalono iia zmniej­
szonym komplecie Głównego Urzędu w w o  
z u I w yw ozu, aby Główny Urząd w w ozu i 
w yw ozu  czyni)' w szelkie ułatwianie tech- 
r.fcżlie eksporterom w  sprawie w yw ozu  
kartofli. Sprawa zapasów kartofli na irotrzc 
by w ewnętrzne kraju została w zupełność1 
przewidziana przy uchwaleniu uprzednio 
właści-w ych zabezpieczeń.

W sprawie zmnieiszema podatku w ęglo- 
w ego. Dowiadujemy się, że prowadzone 
pertraktacje w  celu zmniejszenia podatku 
w ęglow ego dobiegają Końca. P rzew idyw ań^ 
jest zmniejszenie podatku w ęglow ego na G. 
Śląsku z 35 proc. na 25 proc.

W yw óz kartofli. Min. Rolnictwa uzgodm- 
ło z Min. przem. ‘ handlu waruak1 w ywozu  
kartom, k o n ty n g e n t  w yw ozow y nie jest o- 
gramczony. Opłata eksportowa wynos* 17 
dolarów od wagonu (a nie 5 doi. iaK' pro­
ponowano). Eksporter witńen na każdy w a 
gon w yw ożony postaw'ć do dyspozycji u- 
rzędów aprowizacji krajowej 2 wagony 
ziemn*aków po ceiue giełdowej. W ten spo 
sób w yw óz  kartofli ma me przyińeść u- 
szczerbku rynkowi wewnętrznennn

W yw óz cukru do Rosji sowieckiej. Do- 
w-aduiemy się, że pozwolono w y w e sć  do 
M oskw y 20.000 kilogramów cukru bez po­
brania opłat w yw ozow yc,.. Cukier ten rtn. 
t y ć  w ywieziony przez Delegację Rzpltej 
Polskiej Komisji mieszanej do spraw regą- 
trjacji w  Rosji. »  .

W yw óz nas-011. Mm. rolnictwa zwrocuo  
s1? do Głównego Urzędu przywozu * w y ­
wozu z pi opozycją wydania poważnym fir­
mom krajowym nasiennym tytulcir awansu 
z uchwalonego kontyngentu: w yk1 do 500 
wagonów fa 10 lon). pduszki do 500 wag. 
(a lu ton), seradeli do 500 wag. (po 10 to"). 
Tłómaczy się to zgodnie 2 opmją centrai-

| Dolar 3.5CO CCO m k p . (

s to fo u ja m a  yisIsSoujŁ.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 5 grudm- .
W diffu dzisiejszym jak zwykle we 

środę giełda efektów nieczynna, a 
giełda walut j dewiz zamknięta z po­
wodu rozporządzenia Ministerstwa 
Skarbu.

nyeh organizacji, możliwością w yw iez!©n'a 
zagraańcę w  bieżącym  sozem e pow yższych  
nasion bez szkody dla rolnictwa. Jak nas 
■uformują piośba ministerstwa pozostaje w  
ścisłym  z\v ązku z rozpoczęciem s ‘ę sezo ­
nu eksportowego dla nasion i wynikającą 
stąd ze w zględów  konmirencyjirycn ko­
niecznością jaKnajszyoszego w ejśc‘a  z na­
szym  artykułem na. ryitki zagranmzne. —  
W związku z  puwyższem , zmniejszony 
komplet Głównego Urzędu przywozu ‘ wy 
w ozu pozwolił na w yw óz  a  conto łtoniyn- 
gentu: 25 wag. konm /yny, 112 wagonow  
wyk1, 181 w agonów  peluszki > 113 w ago­
nów  seradeli, Ostatrczr.y podział kontyn­
gentu nastąpi w  dniu 3 grudnia rb.

Projekt ustawy o v. ypowieazenm pracy. 
Min. pracy dążąc ao unifikacji dotychcza­
sow ych  ustaw obowiązujących w  grani­
cach Rzpitej, przygotow ało projekt jeanoli- 
tej ustawy o wypowieazerdu pracy, który  
w  najbliższym czasie złożony bęozm do la 
ski marszałkowskiej,
Najważniejsze artykuły ustawy tejurzm ią: 

przy umowie najmu na czas meolci ęśiony 
kaźaa ze stron umaw ających się może 
rozwiązać umowę, uprzedziwszy drugąstro  
nę o sw ym  zamiarze conaimniej na dwa 
tygodnie naprzód. G De —  pormno wo^po- 
wiadzenia pracy, dokonanego przez praco 
aaw cę, umowa najmu n*e zostar.ic rozwią­
zano, lub też będzie w  c ‘ągu tygoonia po 
■rozwiązaniu ponowr.ie zaw arła, to praco­
dawca nie może w  ciągu najbliższymi b ty­
godni od Tn*?. poprzedniego w ypow iedze­
nia, rozwiązać um owy przez w ypow iedze­
nie. Atoi pracodawca m oże w  ciągu tych 
6 tygodni każdej chwil1 rozwiązać stosunek 
pracy, winien jednak zapłacić robotniKowi 
poza faktycznie zapracowanem wyuagro 
dżemem —  jeszcze dodatkowe wynagrodzę 
nie w  w ysokości zarobku jego za ostatnie 
14 dni kalendarzowe.

Przepisy stosują się również do umów 
ira czas określony. n*e dłuższy jednak od 
rniesiącai, o ile stosunek najmu był dwa 
razy w znaw ‘any. Jeżeli co do terminu plac 
rJe zawarto innej umowy, to przyjmuje się, 

'że płaca będzie tygodniowa. Przy umow‘e 
lu-irnu każda ze stron umawiających może 
zrzec się umowy, uprzedz*wszy drugą stro 
lię o sw ym  zamiarze conaimniei na dwa 
tygodnie naprzód, o ‘le. w  umowie nie za- 

. strzeżono dłuższego okresu \vyp<>wieczen'a.
W yw óz słodu. Zmniejszony komplet Głó­

w nego Urzędu przywozu * w yw ozu  uchwa­
lił kontyngent na w yw óz słodu na okres 
kampanji od 1 grudma rb. do 1 grndn*a 
1924 r. w  ilości 8.000 wagonów. Od udzie­
lanych pozwoleń w yw ozow ych  pobierane 
będą opłaty w  wysokość* 30 proc. zysku  
eksportera. Oplata ta przyniesie 1 dolar 
od tony słodu. Równocześnie pozwolono na 
w y w :ezietńe v. ramach kontyngentu browa 
rowi Cieszyńskiemu 1 5 -w agonów  » zakła­
dom Mach le,'da 60 wagonów.

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .

W arszaw a. 5 grudnia. 
Płacono w  tysiącach mk.:
W aluty i dew izy. Dolary Si. Zjedn. 

3550, Eeigia 164, Holandia 1345, Lon­
dyn J 553G, Paryż 193100, P raga 1'2 , 
Szwajcaria 625. Wiedeń 49.75, W ło­
chy 153.8, F ran#  złote o84,8, Bony 
złote 560, (PAT.)

GIEŁDA KRAKOWSKA
-Kraków, 5 grudnia. 

Ph-oono w tysliicach mk..
Aikcje: Poi. Bank Pr zen 475 Br a j 

Powsz. kred. 60- Bank Komercjalny 
210, Bank Małopolski 1100, łaank 
zarobkowych 4000. Ziemsk Bank kre­
dytow y 230, Tohan 495, ifmpex 2 :, 
Piiurma 500, Polski ł llob 82, Żegiugc 
115, Zieleniewski 17800 CegieJsk* 950, 
Trzebinia masz. 740, Parowozy 32ft, 
Górka 17800, Siersza, górmcca HrPa, 
Tepege 4800, Nafta 410, Pezet 120, 
Pokucie 280, Strug 875, Syndykat ko­
szykarski 170, Trzebinia tłuszcz. 5400, 
Krakus 800 Ćmielów 860, Siersza ele­
ktryczna 145, Chodorów 5400, Niemo- 
jov. sl< i 480. (PA_T.)

GIEŁDA BERi-INSKA.
Btrlm , 5 grudni?

(w milionach):
W iochy 181 545 Londyn 'IS354, N 

Jork 4189.5, Paryż 225 435, Szwajca­
ria 734.16, P raga 123.69 (PAT.)

GIEŁDA. SZWAJCARSKA,
Zurych, 5 grudida 

Berlin nie nocowano. Holandia 2 i8, 
Nowy Jork 573%, Londyn 2499, Pb 
ryż 30 85, Mediolan 24.85, P raga lu.S*i, 
B u d ap e^ t 0.0305. Bukareszt 2.95, Bel­
grad 6.50, Sofia 4.4? W arszaw a nk  
iiiotcwano. Wiedeń 0.0080 i pól, A nsir 
kor. stempl. 0.0080 i pól.

Szwajc, Rankverein notował dzK 
nieoficjalnie W arszaw ę 0.000%—0.0002, 
Berlin 000115—000125 za 10 miliar­
dów

*  ZBOŻF,.
Lv, ów, 5 grudnia 

P rzy  oż|ptóonym ruchu ogólny 0- 
bróf około 85 tonu. Transakcje w ży­
cie, owsie, grochu i otrębach żytnich. 
Naogol podaż słaba — silnie poszuki­
wane ziemniaki.

Tendencja w  dalszym ciągu zw yżka 
w a .— usposobienie bardzo ożywione.

Transakcje (w tys. marek)..: Żyto
68/69 8000— 8200, owies 44/45 b400 de 
60OO, groch polny 17.000—17.60T, 
groch pół Victoria 24.000-25.000, ka­
sza hrcczana 19.000 —20.000.

Ceny szacunkowe bez transakcji ft>. 
tysiącach mk.): pszenica 73/74 ! 1.5:K?
do 12.000, jęczmień brow. 7500 -7^2”. 
mąka (typy młyny lwowskie iaoo 
Lwóv/ brutto za rretto łącznie z w or­
kami) : pszenna 40 proc. „0“ 2? 5 ii, 
ipsz,-;nna 55 p ro c . ', , l ‘' 18.000. pszenna 
70 pioc. „4“ 15.00O, żytnia 00 proc. 0 
16.300, żytnia 70 proc. .,1“ 14.500. Ot- 
ręb T*szer.. netto (bez worl:a) 40JO, 
otręb żytni netto (bez worka) 3500

CENY ZŁOTA. »
polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddział we Lwowie
płaciła za •5 gruun. 4grudn.

1 austr. kor. złotą 69976 1 699700
1 maiKę niem. złotą 822600 382600
1 rubel zloty 1777100 1777100
1 frank zloty 06(300 6762P 1

1 gram czystego złota 2295381 2295321
1 duka? 7895900 7895900
i gram srebra 60626 65626
1 złoty polski SerjaA 50800 50¥0'.»
> * » B 232500 232500
1* 1! O » ć 301900 501900
» n t, n U 550006 545000#'
frank eł. obliczeniowy, 67570U 075300

Nekrologia.
p i m w a  1 GMswskicii Waaiczkows
usnęła w Panu w dniu 4 grudnia br. 
Cbrzęd pogrzebowy oaoędzie się w 
dniu 6 b. tn. o  godz. 2 po połudnu) 
z domu żałoby przy ui Fredry 1. 8. 
7366 Dzieci.

W arugą rocznicę śmierci 
J A*NA J A N I  5 X A

n-aCZGm ■ s4(lu> 10 2'udnif odbędzie 
się  Aksza śvv w kościele św.  Mikołaja 

|o»° lodź. 8 rano, o czem zawiadamia 
żona j córka, -?384
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C H R O N I
W Z R O K

O S Z C Z ĘD Z A
P R Ą D

P t f l l U E $ S  A R G O T A

O G Ł O S Z E 1 I A  M l
^  Z A K U P I M Y  a ?
m w agon ów  p szen icy , 180 w agon ów  
żyta. 28'. w ag  oi. 0 w o w sa , 1? w agonów  
jęczm ienia. Producenci raczą złożyć < iferty. 
Płacimy cenr giełdow e, „Polime* ‘ Lwów, 
pi. Marjacki 5. Telefony: 293 i 1224. 7398

KUPNO I SPRZEDAŻ. -

FORTEPIAN* „ S ć h w e lg h o fe ra "  k r ó tk i  s p r z e f l m .  H a n ­
d la rz e  w y k lu cz en i. D o n ia g a le w ic z a  3 , p a r t e r  lew y 
O'* 2 - 6  7336

K u f i E e le g a n c k ie  u rz ą d z e n ie  sk le p o w e  o w o c a rn i. 
Z g ło sz e n ia  d o  A d m in is tra c ji p o d  „ O w o c a rn ia "  7257

FU TRO  m ia s to w e  d o  s p rz e d a n ia  o k a z y jn ie , w  d o b ry m  
s ta n ic . W ia d o m o ś ć  L w ów , u l. N iem cew icz a  I. 24, 
1 p. (b o c z n a  K ró lo w ej J a d w ig i)  d rzw i Nr. 10) od 
10— 1 g o d /. 7400

EK STRA K T bui jonow y . „M ako"  /. Z a k ła d ó w  P rz e m y ­
s ło w y c h  B rac i R u d z iń sk ich  w  O św ię c im iu  p o le c a  
z a s tę p c a  , .P o łm ie x ‘4 Lw ów , p l .  M a ria c k i 5. T e le ­
fo n y  292 i 1224. 7397

SN!EGEAVCE o ry g in a ln e  a m e ry k a ń s k ie ,  w y ją tk o w o  
ta n io  p o le c a  „ P o h m e x “ L w ów , Pl. M a r ja c k l 5, T e le ­
fo n y  293 i 1224. 7399

KUPI u rz ą d z e n ia  s a lo n u ,  ja d a ln i ,  g a b in e tu  m ę sk ie g o , 
k lu b y . M eble m o g ą  być  u ży w a n e , m u s z ą  b> ć p ie r -  
s z o fż ę d n e . S a lo n  M ebli S ty lo w y c h  L w ów .'K I. T a ń ­
s k ie j  1. 7391

A NTYK I i d y w a n y  p e r s k ie  k u p u je  M ag azy n  a n ty k ó w  
S ta n is ła w a  K ie law y , R u to w s k ie g o  7. 7390

' S WITKA s e ls k in o w a  d o  n a b y c ia  w s k le p ie  W . P . M a- 
te ru o w s k ie g o , W a ło w a  1 ła . 7386

M AJĄ TEK  z ie m s k i ,  b u d y n k i, z ie m ię  d o b rą , la s  b lisk o  
k o le ii  n a  z a c h ó d  o d  L w ow a k u p ię  z a  d o la ry  D o ­
k ła d n y  o p is  lis to w n ie  M. P łe u s *  L is to p a d a  36 L w ów .

7382

APA RA T s ta ty w o w y  13x18 a p la m a t  do  sp rz e d a n ia . 
W ia d o m o ś ć  A d m in is t r a c ja . 7381

MIESZKANIA.

ZA JM Ę s ię  g o s p o d a rs tw e m  i s z y c ie m  z a  w y n a ję c ie  
p o k o ik u ' A d m in is t r a c ja  „S zy c ie" . 7383

W Ę G L E M  z a p ła c ę  c z y n sz  z 
1 S ło w a  p o d  „ N a ty c h m ia s t" ,

p o k ó j. Z g ło s z e n ia  do 
7389

ZA M O Ż N E M U  z ie m ia n in o w i lub  p rz e m y s ło w c o w i d o ­
je ż d ż a ją c e m u  d o  L w ow a p o d n a jm ę  d u ż y  p o k ó j 
/. b a lk o n e m  z p rz e d p o k o je m  z n ie k rę p o w a n e rn  w ej- 

1 ś c ie m  z u ż y w a n ie m  k u c h n i i ła z ie n k i , k o m p le tn ie  
u m e b lo w a n e  b lis k o  ś r ó d m ie ś c ia  za  u d z ie le n ie  m i 
po ży c zk i. Z g ło sz e n ia  p o d  ,300  d o la ró w "  d o  A d m i­
n is tra c ji .  7393

WOLNE POSADY.

LK SPED JEN TK 1 ru ty n o w a n e , in te lig e n tn e , d o b rz e  p re ­
z e n tu ją c e  s ię  w ś re d n im  w iek u  p rz y jm ie  m a g a z y n  
k o n fe k c ji W ro ń s k ic h  p la c  M a r ja c k i !0. 7336

NAUKA ł WYCHOWANIE. -

I SPE C JA L IS T A  p rz y g o to w u je  z m a te m a ty k i ,  g e o m e tr j i  
| w y k re ś ln e j. ry s u n k ó w  w z a k re s ie  s z k ó ł ś re d n ic h . 

Z g ło sz e n ia  A d m in is tra c ja  S ło w a  pod  „ In ż y n ie r44.
_____________________________________    7349

, F R O F E S O R  g im n a z ja ln y -  s p e c ja ln o ś ć  m a te m a ty k a ,  
g e o m e tr ja  \v v k re śJn a  i f iz y k a ;  p rz y jm ie  le k c je  
w  z a k re s ie  s z k ó ł  ś re d n ic h  e w e n tu a ln ie  p rz e d p o łu ­
d n ie m . Z g ło sz e n ie  A d m in is tra c ja  p o d  „ n a u k a “. 7380

D O  N A D Z W Y C Z A JN E G O  e g z a m in u  z s z e ś c iu  k la s  
g im n a z ja ln y c h  (d la  u rz ę d u ik ó w  i w o jsk o w y c h ) . — 
K urs  p rz y g o to w a w c z y  ro z p o c z n ie  s ię  z  p o c z ą tk ie m  
s ty c z n ia  \v  s z k o le  „ Ć c o le  Reforme** u l. P a ń s k a  14. 
In fo rm a c je  i w p isy  d o  15. g ru d n ia . T a k ż e  k u r s a  do  
m a tu ry  g im n a z ja ln e j .  6953

RYSUNKI i m a la r s tw o . Z g ło sz e n ia  n a  le k c je  z b io ro w e  
p rz y jm u je  je sz c z e  M ar ja  B ia n k a  M o sso c z y , B a to r e ­
g o  34j 1V o d  3 - 4 .  7385

KURS p is a n ia  n a  m a s z y n a c h  ro z p o c z y n a ją  K on c . 
K u rsa  Z. O ls z e w s k ie g o  K u rk o w a  L . 38. W p isy  d o  32 
b. m . S ześć  s y s t .  m a sz y n  m e to d a  10 p a le . P rz y jm u je  
s ię  p rz e p is y w a n ie  m a n u sk ry p tó w , p o w ie la n ie , b o d z .  
d !a  s t r o n  o d  10—12 i 5 —7m ej. 7388

— POSADY POSZUKIWANE. -

K O R E SP O N D E N T K A  p o ls k a  z e  z n a jo m o ś c ią  n ie m ie - 
k ie g o , o b z n a jo m io n a  z  m a n ip u la c ją  b iu ro w ą , b a r ­
d z o  b ie g ła  w  r a c h u n k a c h  z  p ię c io le tn ią  p ra k ty k a , 
z  w ła s n ą  m a s z y n ą  do  p is a n ia ,  o b e jm ie  p o s a d ę . 
Z g ło sz e n ia  p o d  „ R u ty n o w a n a 14. 7250

BIURO N IEM CZY N O W SK 1EJ L w ów , p la c  A k a d e m i­
c k i 3 p o le c a ;  n e u c z y c ie ls tw o , b o n y , s łu ż b ę  w sz y s t­
k ic h  za w o d ó w , o f ic ja l is tó w , u rz ę d n ik ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h  i in n y ch . 7304

O G R O D N IK  p o la k  z d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  w  ś re d n im  
w ieku , o b z n a jo m io n y  w s z c c h s tro n e ie  w  ty m  fa c h u , 
p o s z u k u ję  p o s a d y  p o d e jm ie  s ię  z a ło ż e n ie m  sa d ó w , 
s z k ó łe k ,  p a rk ó w  k o b ie rc ó w , k w ia to w y c h , in s p e k tó w  
ró w n ie ż  p ro d u k c ie  ja rz y n  n a  n a jw ię k s z ą  s k a lę .  Z g ło ­
s z e n ia  z l i s ta m i O g r o d n ik ,w  d o n iu  .A nton iny  B iliń sk i, 
u l. W ilisk a , w ie ś  K luw ińce , o s p . C h o rc s tk ó w  k o ło  
K o p y czy n iec . ,  7297

BUCHALTER -  b i l a n s is ta  - k o r e s p o n d e n t  m a  g o d z in y  
w o ln e . K s ię g o w a n ie , b ila n s e , k o n tr o la  i z a k ła d a n ie  
k s ią g  e tc ., ta k ż e  i n a  p ro w in c j i. Z g ło sz e n ia  pod  
„księgow y*4 d o  A d m in is tra c j i .  7350

B U C H A L T E R  k a w a le r  z  p r a k ty k ą  p o s z u k u je  p o s a d y  
k a s je ra , r a c h m is t r z a  w Z a rz ą d a c h  d ó b r  lub  a d m in i­
s t r a t o r a  w Z a rz ą d z ie  h o te li  i Z d ro jo w isk , J a n o w ic z  
L w ów , Ja d w ig i 25. 7293

MAŁ2ENS TWA,

iA W A LER la t  27, p rz y s to jn y ,  n a  s ta n o w is k u , z b ra k u  
z n a jo m o ś c i  t ą  d r o g ą  p ra g n ie  p o z n a ć  in te lig e n tn ą  
i b o g a tą  p a n n ę  lu b  w d ó w k ę  do  la t  32. R zecz  t r a ­
k tu je  p o w a ż n ie , za  d y s k re c ję  ręc z ę  s ło w e m . Z g ło ­
s z e n ia  n ie a n o fiim o w e  d o  a d m in is tr a c j i  S ło w a  P o l­
s k ie g o  d la  o k a z ic ie la  ty s ią c  m a rk ó w k i N r. 667.060.

^  7379

— RÓŻNE DONIESIENIA. -

DLA PAN. W sze lk ie  p rz e ró b k i , m o d e rn iz o w a n ie  fu te r  
e le g a n c k o  w y k o n u je  P ra c o w n ia  s u k ie n  M ik o ła ja  18 
1, p . P ie rw s z o rz ę d n e  s i ły  fa c h o w e , 7357

NOW A w y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  w e L w ow ie . C h ce sz  
p rz e c z y ta ć  n a jn o w s z e  p o w ieśc i, id ź  d o  no w o  u rz ą ­
d z o n e j 'C z y te ln i p rz y  K się g a rn i N a u c z y c ie lsk ie j, B a­
to r e g o  I —  (H o te l A u s tr ja ) .  7286

T A N IO  i s ta r a n n ie  s z y je  w sz e lk ą  b ie liz n ę  S zw a ln ia  
T e a ty ń s k a  1 a . ” 2341

Z Ł 0 TE,  SREBRNE 
Piękne uppm inkl
7347 w ła sn eg o  w yrohu  

p o l e c a  najtaniej

^ Ł A B Y S Ł A Y -  B L U Z E K
Lw ów , A kadem icka 6. ;f

Wielkie Przedsiębiorstwo Frzemysłtwe
n a  j r o w in e j t  p o ^ su K u je  n a ty c h m ia s t

ffiinsfriBjneiio t a p e f l t a i a
polsi.u*niemiecj£iego. stanu, wolnego. Katolika

na dobrych rarunKach.
Zgłoszenia do Administracji „Słowa Poiskiego“ pod szvtre 

„W ielkie Przedsiębiorstw o*1. 7332

K R A JO W E  i ZA G R A N IC Z N E
D O N / B Y C I A  7312'|

W CHRZEŚCIJAŃSKIEJ SMÓŁCE

BJI? £ A "fi 
j j U k  P R Y N E K  3 4 .

DOM STAD TMOLLERA

do buchalterji amerykańskiej i inne 
poleca i i ?  A R M A C  J  A Ą
L. w ó w. 4 kaderaicka S..

z  d o s ta w ą  n a tych m iastow ą  

7407 R o p u je

h  n m  1 1
Lw ów , P lac Marjacki 10.

P. T. Przemystowoj.
Kątownicy,

którzy reflektują na zbyt towarów 
w  sk lep ach  i koop eratyw ach  
W iejskich p ow n i. korzystać z działu 

inseraiowego

„ O j  c z y  ? n y M.
Tygodnik ten rozchodzi się głównie 

w Małopołsce wschodniej.

5^5 wytanictld L ó . ZiBM»s»iną 15.
Leny ogaosxeń przystępne.

POŃCZOCHY 
7,93 i w y iobv  
t r y k o t o w e  

L w ó w ,  R  y  ty ^ e  R  3 5 .

Czascpis.na, 
ł-zieła,

Broszury,
Afisze >

wszelkie drukiora*

p r z y j m i i i e

ń  J i m t o ą r
L w ^ w  

ul. Zlmorowlcza n-75..

ij oc swego po sweje!

S N A K Ł A D Y  Sp. W YD. S Ł O W A  POLSKIEGO 1
I I  DO NABYCIA W  KANTORZE (Z inicrow icza 11-15) I KSIĘGARNIa CH. Jj

113 STANISŁAW GRABSKI: N a r ó d  a  P a ń s  lw o  . . . .  
| |  Prof. Dr. M. T. HUBER: Albert Einst&in i jego taorja  (wydanie drugie)
| J. HABBERTON: Chłopyszki Heleny Humoreska
I i Dr. JAN CZEKANOWSK1: W schodnie zagadnienia graniczne PotsSci .
| |  SIR SAMUEL M. STUART 0  pogrom aih  w  Pelsse
I I  Ppłk JuZ E F  SOPOTNICKI: Kam pania po lsko -uk ra iń ska  z 12 szkicami

« • 
i • 
• « 
« i 
* « 
« •

cena 40.0C»0 Mk.
* 15.500 „ |  

25.000 „ i  
„ 30 000 „ i

lO.oor „ I 
100.000 „

R eu J cto r  odpowiedzialny: WHh. Hut. SkrzyczyńsH Z drukarni „Słowa Pohfcjego“. Lwów, ul. Zitriarowicza' 1. 15 Zarządca: W. A. SkrzyczyńskŁ


